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We Lwowie, Środa dnia 2. Lutego 1876.

Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i  dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

łEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ SO „

Z przesyłką pocztową;
-® 1 w państwie augtrjackiem . 5 złr. — ct.

do Prna i Rzeszy niemieckiej . [
K U . : / . ; , '  • • ■ p o 7 złr.

•50 cnt.X  Bełjfif i Szwajcarii . . . .  ) 
iNmocL, Turcji i księt. Nadda. I 
> Slprbii................. .. . . .  j

Ntnner pojedynczy kosztuje 8 centów

Lwów d. 2. lutego.
(FtudM eai*  Wydział* krajowego.-- SPr“wa 

prepinacyjna. — Depatacja kata poitów polsklcli 
M pogrseb Deaka. — Spowiedź Dezka. Do dzfe- 
itm  ąont«r«Boji Izby p*uńw. — Anatro-węgierika 
■praw* dt#w» i bankowa. — O nocie Andramg-o.— 
tięnmz annaka. — Choroba Bi*m»rka. — Z Nie
ładne 1 Anglii, — Powody wywiezienia Brodzkiego 
■ Odaigy )

|  i ł  k r a j e  w y pospiesza z wy
gotowaniu*. jp ,r»w fiło  z o ń swoich d l a  s e j -  
m\K Jednym z najważniejszych jest projekt u- 
sUM1* ,  spowodowany meustaunemi skargami 
W y ja łó w  powiatowych na gnuśną lub wręcz 
•akćuiiwą czynność pisar; y gminnych, tudzież 
wnioskiem p. Gołej e w skie.ro z d. 11. maja z. r. 
— a uzupełniający przepisy działu VIII. usta
wy gminnej o n a d z o r z e  n a d  g m i n a m i .  
Ifiąaowicie poddaje c z y n n o ś ć  p i s a r z y  
g m i n i r y c ł i  p o d  d o z ó r  w ł a d z  w y ż 
s z y c h  od władzy gminnej. Jeżeli urzędnik 
gminy wiejskiej lub małomiejskiej sta ł się po
rodem  przekraczania lub zaniedbywania obo
wiązków przez członków zwierzchności gmin
nej, albo też działa w ogóle w sposób dla gmi
ny szkodliwy, może go, wedle tego projektu, 
StaroBtwo złożyć z urzędu, a to ua wniosek 
W ydziału powiatowego. W pewnych razach 
przechodzi sprawa taka do decyzji namiestnic
twa za zgodą Wydziału krajowego.

Jak  wspomnieliśmy, ustawa ta ma doty
czyć tylko gmin wiejskich i małomiejskich, k tó 
rych zwierzchność gminna, będąc zazwyczaj 
inteligencją niższa od pisarzy gminDyęh, na 
ich łasce w swojem urzędowaniu i w zarządzie 
majątku gminnego pozostaje. Przepisy §§. 31 i 
52 ustawy gminnej co do odpowiedzialności 
pisarzy gminnych nie dają się w praktyce wy
konać, pisarze są w istocie nikomu nieodpowie
dzialnymi. Koszta, spowodowane niewłaściwem 
postępowaniem urzędnika gminy, ponosi doty
cząca gmiiia, gdyż sprawa jej dobra dotyczy; 
gmina może jednak poszukiwać sobie odszko
dowania na urzędniku.

; Inny  projekt W ydgiału, krajowego dotycży 
umieszczenia k r a k o w s k i e j  s z k o ł y  s z t q k  
p i ę k n y c h  i jaj kiarownika. Rząd w r. 18f3 
przystał na reorganizację tej szkoły kosztem 
państwa jedynie pod warunkiem, jeżeli gmina 

Krakowa bezpłatnie dostarczy potrze- 
baych lokalności, mimo, że miasto wykazało, 
i i  copaiwiącej może od siebie dać tylko grunt 
p o i hu aowę odpowiedniego gmachu. Na wniosek 
p. Rydzewskiego atoli sejm w r. z. wyznaczył 
z funduszu krajowego 6000  złr. rocznie na n- 
mjeszczenie szkoły. Wydział krajowy przyszedł 
do przekonania, ie  najlepiej gmach osobny wy
budować, któryby można zatem całkiem odpo
wiednio przeznaczeniu urządzić, a zarazem za
bezpieczyć się od zmian w wysokości czynsżu 
od domu wynajętego. Zaproponował też miasta 
Rrakowu, aby zaciągnęło pożyczkę 100.000 złr. 
na budowę tego gmachn, kraj zaś ma opłacać 
procenta, i amortyzację tej pożyczki. Rada mia
sta Krakowa propozycję tę przyjęła, a Wydział 
krajowy przedstawi sejmowi dotyczący wniosek 
do nchwały, w myśl którego kraj po 33 latach 
byłby zupełnie uwolniony od przyczyniania fię 
na umieszczenie krakowskiej szkoły sztuk pię
knych.

Przedłożenie rządowe, w111®81?11* Ju* w - 
bie posłów, a dotyczące nwolnienia od_ stempla 
I opłat czynności względem zniesienia i wy k u 
p n a  p r a w a  p r o p i n a c y j n e g o  w G a l i -
c j  i opiewa:

„Aby zniesienie i wykupno prawa propifta- 
cyjnego w królestwie Galicji i Lodomeiji wnaz

z w. ks. Krakowskiem ułatwić, postanawia się, 
że wszystkie podania, które w myśl przepisów 
odnośnego ustawodawstwa krajowego, dla wy  ̂
śledzenia, spłacania i wypłaty wynagrodzenia 
a względnie naleźytości, wpłynąć mających d i 
fnnduszn propinacyjnego, podatków i grzywien, 
które, jak się samo przez się rozumie, nie pod' 
legają podatkowi stałemu, wniesione będą celeiń 
hipotecznego rzeczonych praw zabezpieczenia, 
albo rozwiązania zniesionych zobowiązań, nią 
mniej też wspomniane wpisy, traktowane być 
mają jako wrolne od stempla i opłaty należyto- 
ści prawDych.

„Uwolnienie to uie odnosi się wszelako do 
podań, które strony wniosą do władz polity
cznych lub sądowych w celu poszukiwania lub 
wykonania swych praw na przedmiocie wyna
grodzenia.

„Dokumenta, wydane z powodu zniesienia 
i wykupaa tych praw propinacyjnych, celem u 
stanowienia stosunków prawnych i wyuagro 
dzenia między uprawnionym a zobowiązanym, 
są także wolne od stępia i naleźytości, dopóki 
z nich nie będzie zrobiony użytek inny, jak tył 
ko do przeprowadzenia wynagrodzenia i intabu- 
lacji w księgi hipoteczne. To samo odnosi się 
do pism urzędowych, jedynie w tym celu wy
danych.

„Wreszcie przedmioty złożone na zabezpie
czenie lub zapłacenie wynagrodzenia za wspo
mniane powyżej prawo propinacyjoe, wolne są 
od taksy depozytowej/

D e l e g a c j a  n a s z a  uchwaliła na .'-wo
jem posiedzeniu W niedz ele, ja *  donoszą do 
Cza»u, wyprawić o d d z i e l n ą  d e p u t a c j ę  
n a  p o g r z e b  D e a k a ,  mający się odbyć w 
Peszcie jutro, oraz przesłać natychmiast tele
gram do ministra węgierskiego, p. Szella, który 
jest krewnym Deaka, z wyrażeniem głębokiego 
żalu i żywego współczucia, którem przejęci są 
posłowie polscy, w Radzie państwa zasiadają
cy, z powodu straty, jaką poniósł naród wę 
gierski przez śmierć wielkiego swego patrjoty. 
Dotyczący wniosek postawił w Kole p. Chrza
nowski, wywodząc, że wielki patrjota węgierski 
rozpoczął swój zawód polityczny w r. 1832 
słynną mową, popierającą przedłożony wówczas 
w sejmie węgierskim projekt adresn do cesarza 
Franciszka I , aby oparty na traktatach wie 
deńakich starał się na drodze dyplomatycznej o 
wymierzenie sprawiedliwości nieszczęśliwemu! 
narodowi polskiemu, i przywrócenie ma kam 
stytucji, — jako też przez cały swój zawód 
kilkakrotnie dawał Polakom dowody życzli
wości.

Żydowsko-centralistyczne dzienniki wiedeń
skie zrobiły z tego wielką kwestję polityczną, 
czy się Deak spowiadał przed śmiercią lub nie* 
i zaprzeczyły podanemu i przez nas doniesie
niu, że Deak przyjął wijatyk z rąk biskupa 
Ronaya. Otóż w Pe»ter Lloydzie czytamy: „W 
piątek d. 21. stycznia ogarnęła słabego wielka 
bezsilność z trwogą połączona. Dnia tego byli 
u niego: Bela Yoiosmarty, krewny jego a 9yn 
poety, hr. Mikes, jego dawny i najzaufańszy 
przyjaciel, tudzież profesor dr. Kovacs, jego le
karz niezmordowany, który się prawdziwie po
święcał dla niego przez cały czas słabości. De
ak skinięciem ręki poprosił dwóch pierwszych, 
aby wyszli z pokoju, poczem długi czas z Ko- 
yacsem o swoim stanic lozmawiał. Zapewne to 
w skutek tej rozmowy odwidził nazajutrz De 
aka biskup Ronay, ścisły przyjaciel Kovacsa. 
Ks. Ronay był od godz. 1. do 2. popołudniu 
sam na sam z Deakiem, poczem nadeszli Mi
kes i Voiósmarty. „Moja dusza pobudziła mnie 
do tego“ — rzekł do nich się zwracając. Deak 
wyspowiadał się. Rozprawiał następnie o kwe 
stjach religijnych, ale tylko luźne urywki mo- 
żna było zroznmieć; między innemi: „Nie było

to pragnieniem mego rozumu, ale mego serca; 
ja zawsze wiedziałem, że religijność pochoda 
z uczucia/ ouiłn

Historja k o n f e r e n  c y j p  a r ó w p r z e d  
l i t a w s k i c h  w  s p r a w ie  rokowań rządu z 
W ę g ra m i, ciągle jest mgłą pokryta, a nawet to 
co jako \vyuiki konferencyj pojedynczych po 
blicznie ogłaszano, podawane jest w wątpli
wość, nawet uchwała pierwszej konferencji, aby 
zaprosić ministrów na następną konferencję. Kto 
ilał początek tym konferencjom, kto aprawrit, że 
zaproszenie podpisali ludzie najsprzeczniejszych 
obozów, i że przybywali na konferencje nawet 
tacy jak hr. Leon Thun i kard. Sćhwaźęuborg 
którzy tylko na rozprawy ogóliłń, spraW ko 
ścielnych dotyczące, w Radzie państwa się sja- 
wiają, a co więcej, te obok Schnuerlingą był hr. 
Leon Thun do komitetu trzech ę»y siedmiu wy 
brauy ?

Stara sP*»te zapewnia, łe^myśl zwołania 
tych konferencji, wyazła z p*ł*cfc -księcia 
Schwarzcnberga, anticentraH ftr *' *aB 8'S 
pierwsze obrady przygotowawcze odbywały. 
Ztąd poszło, ie  rząd bardzo uieufąem okiem 
od początku poglądał na keńftreflide już for
malne w sali posiedzeń Izby psu** odbywane, 
mimo ie  centraliści byli tam w przewadze. 
Petter Lloyd w korespondencji z Wiednia jedną 
tylko podaje rewellację, a to, £e ąelem auto 
rów konferencji było sprawić m dpw i kłopot 
mały lub wielki, według okoliczńoścf, ża odzy
wały się silne głosy obarzeafa przeciw mini 
sterstwu, i to nietylko ze strony fhudałów; że 
przygotowywano wnioski bardzo daleko idące, 
jak adres do cesarza, jak manifestacja w peł
nej Izbie i t. p. Był to formalny spisek ; prze
konano się jednak na konferencjach, że Jeszcze- 
okoliczności nie są po temu, i dlatego z po
między najumiarkowańszych wniosków naju 
miarkowańszy uchwalono i miniłW stwn zako
munikowano. Według S u. Jf- Zeituitg posła- 
chańie wysłanników konferencji n ministrów 
było bardzo krótkie. Wręczona im arkaśz pa 
pjtru bez podpisu, z dodatkiem, i*  znajduje 
śi£,<tA© odpowiedź rządu — ;mjppwiedź, jak  
wiódómo tak szorstka, że najłeji w. centrali- 
stycząycU kołach Izby posłów f w dziennikach 
Śmągnęła wyteiity rządowi. —‘‘ Zdkje śię, że 
konferencja, aohwaliu zaprosić ministrów, że 
jednak *jwi«®«łińfa wprośiu, r d f  » a  był* P« 
tyną, że minimfowip przybędą, i na drugiej
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ci uwierzytelnieni trzech mocarstw półnopn^ęh 
stawią się u w. wezyra i j e d e n  po d ru g im , zo
s t a w ia ją c  p ie r w s z e  miejsce posłowi a u s tr ja c k ie *  
m u, odczytają m u notę i z ło ż ą  takową w  odpi
sie, a zaleca ona prawie w  jednakiem brzmie
niu przyjęcie wniosków reform, które załączone 
będą w odpisie do każdej z trzeoh not. Ze 
strony Francji i Włoch wiadomo, że również 
reprezentanci obu tych państw mają polecenie, 
aby poparli ustnie notę a zarazem wręczyli w. 
wezyrowi odpisy swoich przedstawień. Odpo
wiednie polćcenie rządu angielskiego odeszła 
już do posła Elliota, & lubo nie jest ono ta  (w 
Wiedniu) zaanem, wszelako słychać, że poseł 
angielski ma się ograuiczyć na zaleceuiu noty 
ustuie. Oczywiście, ie  trzy mocarstwa udzieliły 
sobie nawzajem w odpisie poleceń przesłanych 
swoim posłom w Konstantynopolu. Główną oko 
liczność stanowić będzie żądanie, aby Porta ną 
oiśmię wyraziła gotowość ąąprowadzeaia re
form, gdyż podobne zobowiązanie się uważane 
jeśt za nięzoędne, aby następnie można prze
ciw powstańcom Zfobić krok stanow czy, nk 
który tak tu, jak w Petersburgu j « t  się zde
cydowanym, aby położyć kres buwtówi/

2 Berlina raz po raz rozszerzają wieści, 
sprzeczne z dotychczasowym koncertem państw 
północnych Tym razem zapewniają tam , ie  w 
Austrji i Węgrzech czynią przygotowania *do 
z a j ę c i a  H e r c e g o w i n y .

Dzieńoiki angielskie ogłaszają urzędowe z a 
wiadomienie sekretarza wicekróla Rarota beja 
z Kairu, które zaprzecza pogłosce, w Londynie 
rozpowszechuioHęj, o blizkigi powrocie urzędni
ka angielskiego Care z Egiptu do Anglii. W e
dług dalszych urzędowych doniesień z Kairu, 
raporta, które Oave nadesłał, nie są bynaj
mniej nieprzychylne. Wobec tego utrzymują z 
innej strony, źe Cave przybędzie do Londynu, 
dla zd^nią osobiście rządowi sprawy.

Giorńale delle Golonie donosi, że misja 0>- 
treya w Egipcie spełzła na niezem. Miał-on 
szczególne polecenie w«pierać u wicekróla tę 
grupa kapitalistów francuskich, k tóra pragnęła 
uabyć 15% renty przekopu Snezkiągo i kolei 
egipskich- Cnediw poczytał propozycją tej grą

konferencji przyjęła uchwałę, po której już nie
podobna było zkpiaszać mtnU<rdw, więc uchwałę 
swoją przez pp. Hardta i Hasnera zakomuni
kowała. ffrorstkaść odpowiedjW rządowej wska 
znje, że rząd obawia się Izby panów.

Pruskie organa półurzędowe nanowo grożą
Austrji z powodu tych konferencyj; * miano 
wicie, że na nich Wespół * P- Schmerlingiem 
Występowali „fendały". Nawzajem wiedefiśk* 
półnrzędowa Polititdu Oorresp. wykazuje, że 
ministerjum Auersperg-Lasser i obecny syBteip 
w Przedlitawii są głównym warunkiem sojuszu 
Austrji i Niemiec.

Ż Pesztu d. 30. stycznia podaje S. u. M. 
Zeilung następujący telegram: „Jak słychać, u 
dało się wynaleźć usposób załatwienia s p r a 
w y  i ł o w e j ,  hWHT A w trję  i  W ęgry ratfw* 
wolni; wszelako niemal pewną jest zmiana mi
nisterialna (we Wiedniu czy w Peszcie ?). Po
dobnież rokowania w sprawie b a a  k o w e j  
zapowiadają koniec pom yślny/ Telegram ten 
jes t bardzo wątpliwej wartości.

py za zbyt uciążliwą dla rządu egjpśttiego.'‘z a - 
wikaomił o teru kłmśttlów ińuych państw i zę- 
p» wniL że nie pragnie w iąden  apoaób wywo-j 
łać antagonizmu między Franąją a Abglią-i t>
kłady finansowe z grupą francuzką zostały w 
skutek tego zaniechane, natomiast nkł&dy z gru
pą angielską będą dalej prowadzone, wszelako 
szczegółowe warunki nie są znane.

I t o k  X V .
Praedpłatę 1 ogłośiśiiia prwyłmBjfT

W# LWOWIE bićro tdimiiiiłOacji ^ w .  N at.“ 
przy ulicy Sobieskiego pod liciba 12. (dawniej no
wa ulica I. 2Ó1) i ajencja ihienOików W. Mętkow- 
akiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻC 
preyjmuje wyłączni* dla .G azety  5 a r .“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Rouge i.  prennme- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W  WIEDNIU pp. U aateniteio et Togier, 
nr. 10 Wallfiachgasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm 1. 
Maiimilianstraaae 3. W FRANKFURCIE: nad Me
nem w Hamburgu pp. Haaaenstein e t Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drebaym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegaja frankowaniu. Manutikrypta drobne nie 
-zwracają lecą bywają niazcłóne.

czne. W Lipsku otrzymane listy z Odesiy za
wiadamiają, że Brodzki już nie do 'Permu, ale 
do Kaługi wjsłany został, co stanowi złago
dzenie kary, bo Kałęga leży na południu Mo
skwy, gdy Perm należy jjiż do carstwa Kazań
skiego. Dziennik zaś Poznańtki dowiaduje się, 
że Brodzki jaż  wrócił do Odessy.

Do czego doprowadził monarchię 
system centralistyczny ?

Nieraz już zwracaliśm y uwagę czytel
ników naszych, 4e właśeiweg* ftpriąm ente- 
ryzm* w Przedlitaw ii czyli w A ustrji n ie 
ma. Sztnczaa ordynacja w tbtfrcaa p rzy  sil
nym nacisku rządu centralistycznego z io ła  
wytworzyć większość niem iecko-oe|ti«ł«rty- 
czną w Radzie państwa* a le  ta-'Wi^k**aść 
wobec każdego ministerstwa "km s iln ą , 
bo każde m inisterstwo lyMae <w|pdy >nfk*y- 
mać się może, jeżeli -W n ^ w a ż i^ w jrt^ h  
kweatjach nie idzie *a tą  w ^ ą z f ś t^ i ,  lecz 
nw«ghjdnia tak  m tange i
mniejszość Rady państwa-, Z reazJ^ t^ńucą 
tej większjośoi przy wyborach, jest. fiąkaze 
ministerstwo, więc większość ta  Awładotną 
jest, iż w razie gdyby to  ^jaiatsherstwo upa
dło a inne przyszło do stół u, i  roz w i j a  
wszy Izbę, rozpisało aowe wybory, to meże 
sobie wytworzyć nową większość, odpowie
dniego charakteru, a  wtedy cały wpływ 
ceatralistów  przepadnie.

Ileż to razy dzisiejsza większość cen
tralistyczna Rady państwa stanęła  1 w «prte- 
ccaości z ministerstwem, ile razy miauitro- 
wie głosowali wraz z  opozycją, ążeky pobić 
owoick. strenoikówl A nigdy nie ifurayszło ido 
przesilenia riin istrrjalaego, bo większość 
caBtrahstyczaa cofała aię od awych zakwsńw, 
obawiając się następstw  pszesUieoia, to  jf»t 
opadkń swej partji, i p rzepraszała ssę z  mi- 
nisterstwem , poddając się potukiie jego k ie 
rownictwa. 11 i • i\]

W sprawie wręczenia Porcie n o t y  h r.
nn i* ir a S %e ? 0  ?.o iV \ G? zet« Kolotoka następującą wiadomość, jak twierdzi _  ,  n*i.,e- 
wniejszego źródła : Z n Jpe
_  „Jednego i tego samego dnia, renrez^ ł* .,-

Gdzieiudziej upadają ministerstwa, ile- 
kroć większość pąrjam outarna zw rąąa się

P o r a ż k a ,  jaką poniósł rząd niemiecki 
w parlamencie przy odm ęenin  j.w drągiem 
taniu ważniejszych paragrąfów noweli karnej, 
wpłynęła hie.ty Uo ną rozniesfenie wieści o dy
misji Ealtt.z.drg|s, *\e jeszcze a ,ęcej n . zdna-
wie" B ism arka/^an  Kanclerz ceśAfkfWfc nieaije- 
ckiego tak zostaUprayguębiony tą  porażką, iż 
i wieczorek parlamentarny odroęaył, \ kazał śo 
bie zachorować obłożnie. Czy środek ten wpły 
nie na przebieg obrad przy trzecieiu czytaniu 
powyższej noweli — trudno wfedżioĆ.

Z a k a z  W y w o z u  k on  i" ż  Niemiec do 
Francji będzie zalesiony, bo Biemark wniósł 
jo t oJnWłbc t rt m u t nm .  *

R z ą d  a n g i e l s k i  odwołał Wtawę o sta
nie wyjątkowym większej cżęśei o k r ę g ó w  
i r l a n d z k i c h ,  który tostan byłkaptwwadzony 
z powodu fenistów i zbrodni agrał^jayoh.

Niemiecka Motkauer Ztg. donożi, łe  B r o d z- 
k i  z Odessy w y s ł a n y  z o s t a ł  dla tego na 
Sybir, ii  wysyłał do Berlina i Londynu "tele
gramy i fisty niepokojące o silnych ArójdliUeh 
się Moskwy, chcąp tym sposobem podąłeść c*, 
ny zbója i przywieść do s^a d k u jW fe rr  ^ipU-»

Polska, Sybir, Francja,*>
przez

FELIKSA LEWICKIEGO.
(Ciąg dalszy.)

W kilka doi potem tenże kolega, który 
mnie tnk etrasznis posądził, odwołał mnie na 
atronę i raekł r

— Przepraszam  clę sa posądzenie, za pręd
ko hn uwierzyłem, ale powiedz mi sam, cobyś 
zrobił, gdybyś się przekonał jak ja, że o wszyst 
kiem wiedzą co robiłem i wymieniają mi na
zwisko tego, który im wszystko powiedział?

— Nie wierzyłbym, bo wziąłem za zasadę 
nie wierzyć nigdy Moskalowi, a potem rzekł
bym im w oczy, że nie znam osoby, k tórą mi 
wymienili.

— Tak łatwo mówić, jednak na razie nie 
przyjdzie ci to na myśl. Przepraszam cię raz 
jeszcze za niesłnszne posądzenie.

- T gniewam się wcale, lecz powiedz
mi, jakżeż się przekonał, że kto inny a nie ja 
ciebie den nncjonowałem ?

_  W rozmowie z kolegami. Oni wskazali 
mi prawdziwego winowajeę.

_  Któż taki ? spytałem ciekawie.
Kolega szepnął mi nazwisko na ncho.
— Oj strzeż Się i tego posądzać bez do

wodów.

NieSb ę d ^ ° ic h  ciekawym, skończyłem roz
mowę i rozeszliśmy się.

W krótce potem większa część naszej par- 
tji, w której i jg się znajdowałem, została prze 
prowadzoną na odwach Aleksandrowski w cyta- 
d®h. W właściwem cytadelnem więzieniu, to 
m  w dziesiątym pawilonie nie wielu jeńców 
z r. 1863 Moskale utrzymywali, tylko znaczni j- 
**ych. Na odwachn sale były długie i wygo- 
atnejsze, bo na środku ich znajdowały się tap- 

. Pochybne Da dwie strony, które nam 
^ k a ,  okna zas wychodziły na małe 

  • Choelaż bardzo ograniczony był wi“
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dnokrąg z tych okien, przyjemniej nam było, 
bo nie widzieliśmy już wałów cytadeli, które 
robiły bardzo smutne na nas wrażenie

Na odwachn zastaliśmy wńelu towarzyszy 
niewoli, pomiędzy którymi byli Francuzi, a mia-1 
nowicie pp. Andreoli Emil, Alfred Dió; W łosi:' 
Caroli, Clerici, Achille Bendi, Borgbio, Giuponi 
i inni- Byli oni w powstaniu w oddziale k ra
kowskim Miuiewskiego i przybyli do Polski z 
walecznym pułkownikiem garybaldowakim Nnllo, 
który chwalebnie zginął w pierwszej potyczce 
z Moskalami, pod Krzykawką.

Wszyscy ci cudzoziemcy zostsli w następ- 
stwie skazani do ciężkich robót sybirskich.

Caroli umarł na Syberji; nie będąc z niej 
uwolnionym, pomimo starań brata swego Ber- 
nar do Caroli, który opatrzony rekomendacyj- 
nemi listami znakomitych Włochów, robił s ta 
rania za nim w Warszawie i Petersburgu. Nic 
to nie pomogło. Moskale jako zawzięci nieprzy
jaciel* wolności, nie uwolnili szlachetnego jej 
obrońcy. Caroli należał do wielkiej familii wło
skiej.

Na o d w a c b u  A lek san drow skim  czas nam d o
syć wesoło upływał. Towarzystwo liczn e, bra
terstwo panujące pom iędzy nami oddalało  od 
nas myśli smutne i słod ziło  zgryzotę .

Czasami wizyty Warszawianek, które ni- 
czera odstraszyć się nie dały w niesieniu po 
mocy cierpiącym za ojczyznę, napełniały serca 
nasze błogą nadzieją. Wieczorami zaś, przy 
świetle jasnego księżyca wznosiły się z za na
szych krat pod niebiosa melodyjne śpiewy czy 
stego włoskiego i polskiego natchnienia.

Wy, którzy tam wówczas przebywaliście 
na odwaciiu, czy zapomuieliście:

ŚiscojiTOti le tombe ; albo:
L a  terra  de l'arti, de fieure, de can ti, 

wzniosłe poezje uroczą meiodją wyśpiewane w 
n&szem więzienia.

Mieliśmy też tataj jako towarzyszy, dobra
ne grono młodzieży polskiej, którą można było 
nwaźać za kwiat narodu.

Tak nam czas schodził na rozmowie, śpie
wie, nadziejach, a w ciągłym ruchu przy tra- 
piącem oczekiwania na wywiezienie do Sybeiji.

Czy pamiętacie koledzy NiemojeWskiego, 
który więzienie nasze rozweselał swemi presti- 
dieitatorskiemi sztukami ? 

i Pewnego dnia wszedł do nas podoficer i 
. oezy z uiewymownem zadziwieniem wytrze-

przieciwko nim. W Austrji dotąd togo wy 
f a d k a  nigdy nie było. Mjrejstćrjum Sphmer- 
liog* upadło, mając wAęks^ość Rady pań 
stwa Ba sobą. Relowdi ustW Ć  d m t i l  w 
cłiwżU* gdy uowewi wybow uii u p e w n ił  so
bie większość bardzo przew ażną w p a rla 
mencie. Burgernunisterjum  otrzym ało 4ym i- 
ąję, chociaż większość Rady państw a je po
p ierała . M iuisterstwo HohenwąrU upadły w 
chwili, gdy więcej jak dwie trzecie części 
całej Rady państw a miało po sobie z no- 

}-l*3Wih WyWĆW. '^w m
Dzisiejsze m inisterstwo objąwszy ster 

rządów, przeprowadziło reformę wyborczą 
jedynie w , tp n .f e b l ,  jaąg j> jf|na  przyszłość 
było niemożliwością dla opozycji, gdyby 
prąyęąja d ą s t e r u , , (Jjja ciebie 

.p rzez nowe wybory większość pąrfajaentar- 
Iną -I pomimo saj sztucznie jasny ordjmdcji wy-

szczył na znikające pomarańcze w powietrz i.l
— Kakoj czort — mówił półgłosem. Gdy 

zaś zobaczył, ie Niemojewski zjada widelce i 
noże, nie mógł nieborak wytrzymać, przeląkł 
się i ze strachu splunąwszy na nieczystą siłę, 
uciekł od nas jakby oparzony.

Po wieln tygodniach postałem znowu we 
zwanym, lecz tym razem miałem stanąć już uie 
przed śledczą komisją, lecz przed sądem wo
jennym polowym.

W sali wielkiej, bardzo ponurej, siedziało 
dziewięciu członków tego sądu. Gdy wszedłem. 
wBtał prezydojący z krzesła, ukłonił mi się i 
zapy tał: czy nie m*m pretensji jakiej da panów 
sędz ów tu obecnych?

Nie mam honora znać żadnego z panów 
tu obecnych — odrzekłem-

Po tej formalności, uskutecznionej * całą 
powagą, w jaką się ubiera sprawiedliwość są 
dowa, nawet moskiewska, audytor zabrał głos 
i przeczytał protokół mój z komisji śledczej, 
poczem zostałem zapytanym, czy nie mam nic 
do dodania w protokóle.

Odrzekłem, że nic zupełnie.
— Czy pan uznajesz, ż® protokół zawiera 

pana zeznania?
— Uznaję — odpowiedziałem.
Wezwane mnie do podpisania go, i kazpno

mi odejść do przyległego pokoju.
Po półgodzinio zaw ołano mnie do sali, los 

mój był rostrzyguiętym.
Pomimo tego, że byłem na pozór obojętnym, 

serce mi biło gwałtownie, ale któżby potrafił 
być zupełDie zimnym, gdy ma usłyszeć wy rak, 
tyczący się jego przyszłości? Obojętność ta 
była zwłaszcza niepodobny, Jf, p o ^ep iu rjak  na
sze, w którem inieliśmy^do czynienia z pra ?ęm 
moskiewskiem, z całą surowością wymierzałem,, 
które jest sprawiedliwością interesu despoty
cznego, zaopatrzoną we względną legalnośA bo 
wojenną; w położeniu takiem jak  nasze, w k tó 
rem byliśmy w szponach oskarżycieli, nie ma
jących dla prawa człowieka żadnego poęk fno- 
wauia, i nienawidzących na* jako Polakósr i 
jako żołnierzy wolności, trudno było o ol <5ję- 
tność przy słuchaniu wyjroku .sądą  polowsgó.' 
“Nie mam wiąry w nieroznmującą i ślepą od-' 
wagę w człowieka, która nic sobie nie ro >i z {

borćzej, nie osiągnięto- tego celir i  dziś je- 
sz.ęz.ę ja k  dawniej, fiowe mlłfjstfeńStwp przy'iT , *• ' « i u ,  .i .o*
m wyoh wyhocich uąyąk»ć -anzf m ę l^ o s c .

Szedłem z bijącem sercem, i mioiany ilut jdłozakam i ż«łniarzand"Z piaChoty ną placu 
pokojem, lecz zimny na pozór, i udąjący obo*-|praed odwaefaem Alekaandrowskim i oaekałiemy 
jętność. j

Audytor wstał z* ©ojem wejściem, Ijgdy 
przystanąłem, począł czytać:

„Zważywszy, i i  N. N. wziął udżiał w zbrof- 
nem pewstańł* ptWeciwko legulueiśżi rtąłowi, 
na zasadzie praw wojennych kmfcksn karnego 
wojskowego, paragrafe  na M»adśm  « a n
_  J  _  i —  / - i j -  —  - — ń --* -  v t  A T '

na rozkaz do
Prsed •pussoseniem odwacbu ęrzeayt& no 

a a a  Mżateczaie nowsH^tmieoieoy wyrek, mój 
byś smieaionym u t  eatery lata. d^ aebói i ta r te -
C Z n y O lb  . n. - »  , t A -J D-. < ł  f  v»

Gdzie nas foprpwsAHłi* w  MkMk fortecy 
niidem  ,p«*pr*pfrwać ,Łą psAary k u  ^  ^ * y s t -

powietrzu. Było coS dzikiego i a^j 
naturze jak  w naszem przeznaczenia, 
śmierci wie byłby smnftifejsżytt,1 1

Tylko co pflżegoałem był ptćyjieidf1'*wię- 
ia, już Więcej me miW^m wziania

z daty (nie pamiętana) *N. N... <> uradzony, w ają-lko byłp otoczoąe głahoifca. Jąiem mm tiz Niepew- 
‘ '  ‘ mość strasznaTosn o J p o ^ i ^ a  mąi,ęWQo^ci wcy l a t   został '•karany na śmierć przez sądj

wojenny pułku auetrjaeklege, gWardji Najja
śniejszego cesarza Wszechrossji it)d. /

Nie wiem, dla czego twa wyrbłr dnfłereł' wy
wołał już nieudaną obojętność Może dlatego^ 
że nie dafio mł esaia do zastanewiewis ełę ao- 
gtaśeezwgo, gdyż pretydująct po tfdotyum u 
wyrokn przez audytora, wstał, i także zaczął 
czytać t

„Dekretem J. e. W. wielkiego księcia Kon
stantego Mikołajewicza, wyrok sądn polowego 
jest zmieniony na następujący:

N. N. skazany jest do ciężkich robót na 
lat dziesięć w Syberji/

— Teraz -  ciągnął dalej prezydnjący — 
ten wyrok pójdzie pod zatwierdzenie do J . ę. 
W. wielkiego ks. Konstantego, namiestnika kró- 
lBstwa Polskiego.

Dano znak ręką i wyszedłem.
Rozlicznemi byłem miotany uczuciami. A 

więc skończona rzecz, pomyślałem- Zapadł wy  ̂
rok, jakkolwiek zaś był Strasznym, cieszył 
mnie niewymównie, ie  nie zostałem skazanym 
do wojska. W robotach, jako aiesztant, mo
głem mieć pewną nadzieję uwolnienia, £dy 
wojska moskiewskiem kto raz wdzieje khpłńę'' 
s u rą , ten kwituje z nadzieją wolności.

Pędzą bowiem w krańce dalekie Mookwy, 
be* terminn, i Bóg sana wie, kiedy się złamtąd 
-człowiek wydobędzie? w katordze choćbym zo
stawał lat dziesięć, zawsze jest oznaczony kres 
cierpienia i niewoli.

więzieniu z a | w niedoli prę^kp iiiźyTość Itcze- 
ra zawiązuje się między kolćgamf, w  p ■‘-aa bo
wiem cierpienie Wiąże ściśle i niraiJS wsfińlnym 
uczucłbm charaktdf świętego, Jakby bhuramen- 
talnego sojuszu. Ta jBdnąk Ciągła zmiana wię
zień wyrobiła już we mnie pewną bierność w 
usposobieniu, tak że już bez wielkiego żalu ko
legów opuszczałem.

Cl którzy niepojmowali tei apatji nie ty l
ko względeni drttgffch ale i względem Siebie, 
mogli to wziąść za suchość serca, za egoizm. 
O, jakże przćcież w tej epoce cierpień daleki 
byłem od' suchości serca i egoizmn!

CzWafta wybiła. Rozkaz się rozległ pomię
dzy poSępnemi marami cytadeli i kolęmna na
sza ruszyła.

Zegnam cię Warszawo, miejsce tylu wspo
mnień i tylę drogich, cudownych, pam iątek1. To
bie zostawiam najdroższe mi istoty, żegnam cię 
może na Wieki i

Pięć ńiieSięcy abiegło mi od eeae* wzięcia 
do niewoli i żnowui potrzeba byłó; iść drogą 
Smutnego i ćifernistego losu patirjotów.

Na ulicach W arszawy poruszali się już 
tńleśżkańcy. Gosposie już n dÓtaóW wychodziłynn rtłknłMtft MrflrfttaiAmrr   »_  .     - J  v u U M 6 1 1  J

po zaknpfio wSktttałów, wzrokiem posypały nam
Smutno bardzo zrobiło się mi na serąu;! SyWI^ ^ i j n ^ ^ t e m &inost na 
piałem  o drogiej mi rodzńue i o prżyjacio-1 gzljśttt p ra»e s •

wou, których zostawiłem w oddziała: o Stąpi- j firzet rbcatki T.hl rogatki

‘ w t J . r / " '  ‘ H °*r “  “ *  * |W  •“ *nitni ożałeł?
Może się zobaczymy w Syberji ■— wszak

niebezpieczeństw a" ' le^z" w ierzę w 'z ^ p T n o ^ n te 1 ^  P nttk t zbo« /  P ^ r j f tń w l
nad swą bojaźnią,’ i to stanowi cechę sz la* o t-  ByWigódainh trabaia -u nm jiiN od;była ola
nej odwagi. , inna t smutna- Kilkunastu nas było otociouycb



% ty rh  to  powodów dzisiejsze m inister
stwo jpoże wywierać dowolnie presję na 
większość centralistyczny, a ta będzie się 
zżymała, oponowała, ale koniec końców za
m ilknie i zastosuje się do woli m inisterstwa.

P rzykłady  świeże o takim  stanie rze 
czy widzieliśmy niedawno, z powodu roko
wań cłowych z W ęgrami. Na serjo zabrały  
się kluby w iernokonstytucyjne do zajęcia się 
ty sprawą i wywarcia presji na m inister
stwo. A całe to krzątan ie  skończyło się 
na niczem. Z większym jeszcze zamachem 
członkowie Izby wyższej odbywali w tej 
spraw ie konferencje, lecz gdy m inistrowie 
stanowczą dali odprawę wysłanej przez nich 
deputacji, rozeszła się cała konferencja na 
niczem, nie powziąwszy nawet żadnej u- 
chwały.

T eraz donoszą z W iednia, że komisje 
i kluby w iernokonstytucyjne w dwóch wa
żnych spraw ach stanęły  w opozycji przeciw
ko m inisterstw u. Klub lewicy uchw alił nad 
rządową ustawą e należytościach przejść w 
Izbie do po-ządku dziennego, chociaż ta  u- 
staw a m iała 3 miliony dostarczyć m inister
stwu do pokrycia tegorocznego niedoboru. 
Ale gdy m inister fiuansów zrobił z tego 
kwestię gabinetową dla całego m inisterstw a, 
to klub lewicy wstydził się wprawdzie co
fnąć swą uchw ałę, ale postanow ił usunąć pro
jek t Mt*iwy o należytościach z porządku 
d d uaego  Rady państw a. Można jednak 
t e i a b  twierdzić, że gdy m inisterstwo jeszcze 
rai aaciin ie , to klub lewicy i tę uchwałę 
ecioie i głosować będzie uawet za rządową 
aataW ą o należytościach.

W  komisji wyznaniowej, gdy tra k to 
wało sm ieaiouą w Izbie wyższej ustaw ę o 
klasztorach, i referen t polecał przyjąć tę 
zmianę „en bloc“ , inaczej bowiem cała  usta
wa paduie, gdyż już w tej sesji po raz d ra 
gi nie będzie m ogła być przeprowadzoną w 
Izbie panów, to oświadczył m inister wyznań, 
dr. Strem ajer kategorycznie, że m inister
stwo, chociażby ten wniosek kom isja i Izba 
niiaza przyjęła, nie przedłoży jednak takiej 
ustaw y koronie do sankcji. Oświadczenie to 
nie skutkow ało i komisja przyjęła wniosek 
re łeren ta. W pełnej Izbie jednak, albo ko
m isja już  w tej sesji uie postawi tej ustaw ; 
na porządku dziennym, albo postawiwszy 
n ie zdobędzie dla niej większości. A  gdyby 
i to ostatn ie  jej się powiodło, to większość 
eeatralistyczna nie będzie wymagała u s tą 
pienia m inisterstw a, chociażby to i w Izbie 
z góry oiwiadczyło, że nie przedłoży ko
ronie do sankcji ustaw y o klasztorach, w 
obn Izbach uchwalonej.

Wobec takiego stosunku większości cen
tralistycznej do m inisterstw a centralistyczne 
go, niema co mówić o parlam entarnych rzą 
dach i o parlam entaryzm ie w A ustrji. Ko
rona powołuje m inisterstw a i korona je 
zmieniać może podług swego przekonania i 
potrzeb m onarchii, a nie podług woli w ię
kszości Rady państw a. I  każd< m inisterstwo 
stosować się głównie musi ii encji ko
rony, A dlatego to i opozycja w s tr ji g łó 
wnie ogląda się na koronę i o względy 
się stara.

Widząc to centraKści w ost. nich cza-

R ó ż n o ś c i .
* Uniwersytet warszawski. Wiek war- 

•MOTki f ls e t  :
Nśąjjodaokrotnie przez naszych zamiejskich czy- 

(•laików wzywani o szczsgólows obrnajmienie ich 
a obecnym etanem najwyższego naszego zakłada 
znakowego, t. J. cesarskiego uniwersytetu warszaw- 
•kiego , wedls najdokładniejszego źródła w tym 
wzglądzie, jakiem  je s t perjodyczna dwumiesięczna 
publikacja: W artzazotku uniwersyteckie wiadomo- 
tea, ogłaszamy szczegóły tam ie podane; Czynimy 
to w tam miejsca tern sh ę to łe j, źe tak  my , jak  
prana nas aa w ogóle, dotąd nazbyt wyłącznie w 
M lataiek czaaaah uwagi swe poświęcała materjal- 
aaaaa taewefawi kraju, aa mało kaeząe aa  umysło
wy raek 1 warunki, w jakim on się snajduje.

I r t d d s  iprawondanie o sianie raaezy, ndaje 
MW s ł |  właściwe* 1 konieeznem »d ezasu do czasu.

Wadi* pnsg tądu  wykładów w warszawskim 
aaiwąaayuele aa rok akademicki 1875/76 , wykła-
f t j t

1. Ha fak ilted e  historyczno-fllologicznym: filo- 
w ł ę  —  profeser zwyczajny H. Strure, literaturę 
grecką —- ptot. zwycz. A. Mierzyński i p. o. do- 
i i t t a f .  Diaczau, literaturę rzymską — rektor N.
Błagawleszcze&ski, prof. zwycz. I. Kossowiez 1 do- 
eeat Cwietajow (czasowo nieobecny), rosyjski i eer- 
kiewao-nłowiański ję*yk i historję literatury  rosyj
skiej —  prof. nadzw. M. Eołosow, p. o. docenta 
W. Jakowlew i lektor N. Berg, liłitorję literatury 
powszechnej —  prof. zwycz. H. Lewsstam, filologię 
słowiańską —  prof. zwycz. W. Makuszew, doeent 
T. Jezbera i docent O. Perwolf, historię powsze
chną —  prof. zwycz. J. Kowalewski i prof. zwycz. 
A. Pawiński, historję rosyjską —  prof. nadzw. A. 
Nikickij i docent N. Barsow, nadto jako przedmioty 
pomocnicze : język francuzki — lektor A. Płoński, 
język niemiecki — lektor J . Przyborowski, ję*yk 
angielski — lektor H. Bennl i język wioski — le
ktor F. Lanci. Razem więc na fakultecie history
czno-filologicznym wykłada rektor i Bela profesorów 
zwyczajnych, 3ch profesorów nadzwyczajnych, 6cin 
docentów i 5cin lektorów, razem 21 wykładającyeh.

Na fakultecie flzyczno-matematyennym ; czystą 
matematykę — prof. zwycz. N. Aleksiejew, prof. 
nadsw. M. Andrejewski i doeent N. Sonin, mscha- 
nikę — pref. awycz. T. Babczyński, astronomię —  
I. Wostokow, fizykę — p. o. docent S. Łamański 
i docent D. Bnłygfński, chemię — prof. nadzw. A. 
Popow i docent F. Wreden, mineralogię — prof. 
zwycz. K. Jurkiewicz i docent I. Trejdasiewicz, 
botanikę — prof. zwycz. J .  Aleksandrowicz i prof. 
zwycz. A. F iszer r .  Waldheim, zoologię — prof. 
zwycz. H. Hoyer, prof. nadzw. M. Gania i prof. 
nadzw. A. W rześniewski, jak* przedmiot pomocni
czy: chemię techniczną —  docent F. Wreden. R a
zem więc na faknlteeie fliyezno-matematycznym wy
kładających ; 6ciu profesorów zwyczajnych (i 1 z 
fkk. medycznego), 4ch profesorów nadzwyczajnych 
j ócin dosentów, w ogóle 16tn wykładających.

sach, utrzym anie swej przewagi i swego mi
n isterstw a wiążą z wpływami zagraniczne- 
mi, a mianowicie z przymierzem niemiec- 
hwm. A i w tyui samym Ju ch a  inspirowane 
dzienniki berlińskie przem aw iają z* konie 
cznością utrzym ania m inisterstw a, jako rę 
kojmią przym ierza między Wiedniem a B er
linem! B rak  własnej siły i wpływu parla
mentarnego zastąpić chcą centr aliści dla a  
trzym hiJa się n steru  siłą i wpływem ga
binetu berlińskiego, nawet i w sprawach w e
w nętrznych A ustrji.

Oto jest rezu lta t systemu centralisty
cznego !

Z powodu pogrzebu Franciszka 
Deaka.

Dziś odbywa się w Peszcie pogrzeb 
Franciszka D eaka. Począwszy od monarchy 
i najwyższych dygnitarzy, a skończywszy na 
deputacjach ludowych z najdalszych zaką 
tów W ęgier, zgrom adziły się na tę uroczy
stość żałobną tysiące, a może i krocie ty 
sięcy ludzi, by ze czcią, osta tn ią  oddać po
sługę jego zwłokom. W ęgry okryły się ża
łobą, a w całym  świecie cywilizowanym, 
gdzie tętn ią  serca, um iejące czcić cnotę, z 
poszanowaniem wspominają dziś wielkiego 
męża, nad którym  dziś ma się grób zamknąć.

Sąsiedzi nasi zakarpaccy tracą  w De- 
aku najznakom itszego męża stanu, którego 
imię pamiętnem zostanie w historji, jako 
twórcy państw a węgierskiego, w dzisiejszej 
jego prawnopolitycznej formie. Mniemamy, 
że najgodniej uczcimy pamięć tego tak  zna 
komicie ojczyźnie swojej zasłużonego W ęgra, 
jeżeli na tle  rozpam iętyw ań jego żywota 
rozsnujemy uwagi o patrjotyzm ie. Chociaż 
bowiem w dziejach naszego narodu nie brak 
bynajmniej wysokich wzorów obywatelskiej 
cnoty, to może tem uie ubliżymy czci, n a 
leżnej naszym bohaterom  i męczennikom, 
gdy nad otw artą  trum ną takiego męża, jak  
F ranciszek Deak, odświeżymy sobie w duchu 
to podniosłe uczucie, które się zowie miło
ścią ojczyzny. Nie wiele znajdzie się po
s iłku  dla serca w jałow ym  gwarze dzisiej
szego życia politycznego, czemuż więc nie 
sięgnąć m yślą w zaziemskie sfery, by po
krzepić się nektarem  szlachetnych uczuć ?,..

My Polacy przyw ykliśm y pójmywać pa- 
trjotyzm  przeważnie jako bierne poświęce
nie jednostki dla sprawy narodowej. Cha
ra k te r  dziejów naszego narodu, mianowicie 
w porozbiorowym okresie, przyczynił się 
wiele do tego sposobu pojmowania patrjo- 
tycznej cnoty.

W naszej bowiem ojczyźnie panują naj
częściej tak ie  stosunki, że każdy, kto ma 
siłę  wznieść się nad poziom powszedniości, 
i obejmuje uczuciem naród cały, musi być 
do tego przygotowanym, że bardzo łatw o 
może się zdarzyć, iż będzie zmuszonym dla 
tego uczucia wyrzec się wszystkiego, cokol 
wiek jem u osobiście może być najdroższem  
na tem świecie. W niektórych dzielnicach 
Polski nie ma nawet innego sposobu obja 
wienia w czynie żywotności ideałów naszych 
narodowych, jak  tylko przez bierne poświę- 
canie się jednostek. Do tego doszło, że na-

Na fakultecie praw nym : oneyklopedję prawa 
prof. zwycz. J .  K u źn ica , liistorję pr&wodawetw 
■łowiańikioh docent T. Zygel, historję prawa mo
skiewskiego. prof. nadzw. D. Samokwaaow, prawo 
rzymtkie prof. nadzw. T. Dydyńeki, prawo publi
czne prof. nadzw. N. Chlebnikow, prawo cywilne 
prof. zwycz. W. Holowiński, prawo policyjne i pro
cedurę cywilną (zastępca) A. Okonki, prawo kry
minalne prof. zwycz. S. Bndzińtki, procedurę k ry 
minalną prof. nadzw. W. Miklasaewaki, prawo fi- 
nanaowe docent M. Szymanowski, prawo między
narodowe prof. zwycz. A. Białecki, statystykę G. 
Simenońko; jako zaś pemocnicze przedmioty: me 
dycynę sądową prof. zwycz. D. Kotelewikij i do
cent R. Piątkowski. Razem : 5 profesorów zwy
czajnych (i 1 z fakultetu medycznego), 5 nadzwy
czajnych i 2 docentów (i 1 z faknltetn medyczne- 
go), ogółem zatem Wykładających 14.

N a faknlteeie medycznym: anatomię opisową 
doeent M. Czanaow, fizjologię prof. nadzw. F . Na- 
wroeki, histologię i embriologię prof. zwycz. H. 
Hoyer, patologiczną anatomię prof. zwycz. W. Bro
dowski, ogólną patalogię prof. nadzw. H. Łnczkie- 
wicz, ogólną terapię z dyagaoatyką lekarską prof. 
nadzw. 1. Baranowski, szczsgóiową patalogię i te 
rapię prof. zwycz. N. Andrejew, teoretyczną chi
rurgię prof. nadsw. J . Jefremowskij, aknszerję z 
chorobami kobiet i dzieci prof. zwyez. W . Tyr- 
chowski i docent L. Nengebauer, farmację i far- 
makognofiją b. doeent F . Bekman, farmakologię i 
recepturę prof. nadzw. A. K rystka, medycynę są 
dową prof. zwycz. D. Kotelewikij, hygiesę i poli
cję medyczną prof. zwycz. T. Wisłocki, klinikę 
terapeutyczną faknltetn prowadzi prof. zwycz. D. 
Lambl, klinikę terapeutyczną szpitalną prowadzi 
nadet. prof. nadzw. P. Lewickij, chirurgiczną kli
nikę faknlteeką prof. zwycz. P. Girsztowt, chirur
giczną klinikę szpitalną prof. nadzw. J . Kosiński, 
jako pomocnicze przedmioty wykładają: chemię me- 
dyesną docent H. Fndakowaki, choroby skórne i 
eyfilityezne prof. nadzw. E. von T rautfetter, epi- 
zoociologię prof. zw. T. Wisłocki, oftalmologię do
cent E. Wolfring, anatomię chirngiczną i chirur
gię operacyjną docent M. Czausow, paychiczue i 
nerwowe choroby docent R. Piątkowski, toksyko
logię protektor N. Akwilew. Razem na faknlteeie 
medycznym: 8 profesorów zwyczajnych, 8 nadzwy
czajnych, 6 docentów 1 1 prosektor, ogółem zatem 
wykładających 23.

Wedle zaś wykazu b. szkoły głównej warszaw 
sklej nr. 10, za zimowe półrocze 1868/9, to jest 
po jej znpełnem ukonstytuowania, na wydziale filo- 
zoficzno-historycznym tejże wykładało prof. zwycz. 
11, pref. nadzw, 2, adjnnkt 1, lektorów 6 i do
cent 1, razem wykładających tak samo 21 ;

na wydziale matematyczno-fizycznym te jie  
■zkoły, profesorów zwycz. 8, profesorów nadzw. 3r  
adjnnktów 2, docentów 3 i tymczasowo wykłada
jących 2, razem 18 wykładających czyli o dwóch 
więeej, niżeli w odpowiednim fakultecie uniwer
sytetu -,

na wydziale praw nym : profesorów zwyczaj
nych 6, profesorów nadaw. 4, adjnnktów 4, docen
tów 3 i tym ezuow o wykładający 1, razem wjkła-

wet nam to liczą poniekąd za , usterkę na
szego charak teru  narodowego, iż lepiej u- 
miemy umierać za ojczyznę, niż żyć d la  niej.

Otóż właśnie w tym szlachetnym czło 
wieku, którego m artw e zwłoki w ęgierski 
naród odprowadza dziś do m og iły , mamj
wzór św ie tn y , j a k  p o t r z e b a  ż y ć  d l a  
o j c z y z n y ?

Żywot D eaka jest przykładem , że kto 
chce godnie służyć powszechnemu dobru, ten 
powinien być przedewszystkiem  w prywa- 
tnem życiu bez skazy. Ja k  najczystszy bry
lan t świecił on wśród wszystkich, co go o- 
taczali szczerością serca, skrom nością i bez
interesownością, imponował prostotą obycza
jów, oczarowywał tą  nieskazitelną pogodą
myśli, k tó ra  jest wykwitem filozoficznego
spokoju ducha, podniosłej równowagi uczuć, 
k tóra nie dozwala nigdy opanować się prze
mijającemu wrażeniu szczęś ia, a nie da też 
nigdy upaść człowiekowi pod bizemieniem 
nieszczęścia. Franciszek Deak nie przyj my
w ał nigdy żadnych honorów urzędowych ani 
odznaczeń, gdyż m iał tę  damę, niezwyczaj 
ną w dzisiejszych czasach, iż szacunek dla 
siebie sawego, ugruntow any na świadomości 
spełnionego obowiązku, w ystarczał mu za 
wszelkie wynagrodzenia, a poszanowanie 
narodu poczytywał za najwyższy zaszczyt.

Lecz co najbardziej czyni naśladowauia 
godnym żywot Deaka, to ta  właściwość jego 
usposobieuia, że jego patrjotyzm  nie m ani
festow ał się w wylewach uczuć. On kochał 
swój naród ca łą  potęgą szlachetnej duszy, 
cały  oddał się służbie narodu, cokolwiek 
jednak przedsiębrał, to było wynikiem ści 
słego rozumowania. N ieprzepartą logiką 
swoich argum entów zwalił on instytucje po
lityczne, którem i dwadzieścia lat wstecz kil 
kudziesięciotysięczna arm ia zachwiać nie 
mogła. Bo chociaż to prawda, że przegrana 
pod Sadową znacznie u ła tw iła  powodzenie 
prawnopolitycznej akcji M adjarów, to wia
domo, że nawet po tym pogromie pozostały 
jeszcze dla nich do zwalczenia tak  silne 
wpływy w W iedniu, że aby je ostatecznie 
zwyciężyć, politycy węgierscy na serjo przy
gotowywali się do nowej wojny przeciw Au
strji. Rozumem osiągnął jednak Deak to 
wszystko, czego tylko naród w ęgierski p ra
gnąć m iał prawo.

Deak był mężem stanu ,,par cxcel-
lence,“ żył tylko polityką. Lecz zadał on kłam  
przyjętem u powszechnie pojęciu, jakoby po
wodzenie w polityce koniecznie okupywać 
potrzeba fałszem. Szedł on niezachwianie 
drogą pruwdy, zwyciężał nie podstępem, ale 
logiką, i dlatego zwyciężeni przez niego u- 
stępyw ali jego zasadom bez zawiści ku
niemu.

T a k , patrjotyzm  Deaka był zasadą,
wyrozumowanym systemem. M yślą w nikał 
on w tajnie posłannictw a dziejowego narodu 
swojego i ua tem tle snuł plany polityczne
go działania, dążąc do w ytkniętych celów 
pokojową drogą dodatn iej pracy organicznej, 
cierpliwie i legalnie.

W naszej h istorji mamy jedną postać 
męża, który tak szlachetnie pojmował pa
trjotyzm, że wymuszał uzuanie dla wyższo 
ści swojej moralnej u możnowładców takich,

dających 18, to je s t o czterech więcej niżeli obe
cnie na odpowiednim fakultecie;

na wydziale medycznym tejże szkoły wreszcie 
wykładało profesorów zwyczajnych 12, profesorów 
nadzwyczajnych 6, adjnnktów 4, tymczasowo wy
kładający 1, razem wykładających 23, to je s t tyln 
co i obecnie na odpowiednim fakultecie uniwer
sytetu.

Prócz powyżej wyk.adających w dzisiejszym 
warszawskim uniwersytecie w charakterze czynnych 
przy naukowo • pomocniczych zakładach zajmu-
j%

przy katedrze medycyny aądowej —  N. Akwi
lew, przy katedrze anatomii patologicznej —  E. 
Przewoski, jako nadetatowy pomocnik prosektora 
przy katedrze anatomii ogólnej — W. W ikarsk i;

p. o. starszego astronoma badacza przy astro- 
nomicznem i meteorologicznem obeerwatorjnm uni
wersytetu —  I. Kowalczyk.

Laboranci: przy katedrze fizjologicznej i pa- 
talogieznej chemii AL Wolf, przy katedrze chemii 
Al. Fachs, przy katedrze chemii technicznej i agro
nomicznej Br. Znatowicz, przy katedrze auatemii 
porównawczej A. Slósarski, przy katedrze farmacji 
i farmakognoaji N. Liangwagen, nadetatowy labo
ran t przy katedrze fizjologii i histologji W. Mayzel.

Kustosze gabinetów: zoologicznego Wl. Tacza
nowski, mineralogicznego A. W ałecki.

Ordynatorowie klinik: terapeutycznej faknlte
tn S, M eertohn, terapeutycznej szpitalnej W. 
Grossetarn, aknszeryjnej T. Borytowicz. chirurgi
cznej fakultetu: M. B. Wolski, chirurgicznej szpi
talnej J  Gatwein, przy szpitalnej klinice chorób 
psychicznych i nerwowych E. Korniłowiez, przy 
oftalmicznej Z. Kramsztyk, przy kliniee syfility- 
czoych i skórnych chorób E. Klink, p. o. asaysten- 
ta  przy oddziale dyagnostyczno klinicznym Br. 
Chrostowski, nadetatowi ordynatorzy: T. Żera, S. 
Wojno, W. Freydentohu, Wł. Belke.

W bibliotece uniw ersyteckiej: bibliotekarzem 
M. Barsow (tenże docentem), pomocnikami biblio 
tekarza: S. Radziński, P. Palce w, p. o. M. Wies- 
mont, sekretarz biblioteki: A Sawinów.

Skład osobisty uniwersytetn dokładnie spisa
liśmy wedle nr. 4 „W arszawskich uniwersyteckich 
wiadomości" z r. 1875, kilka więc zmian, jakie od 
czasn ich ukazania się zaszły, o tyle nam są zna 
ze : że prof. Hirszfeld i prosektor Pilslcki od czasn 
tego przestali byi esynni.

* Z m eteorologii. Po nad środkową Europą 
zwieszała tię  przez eały miniony tydzień graba 
warstwa mgły. Od Paryża i Hamburga aż do Stam
bułu donoszono ze wszystkich stacyj codziennie o 
gęstej mgle i silnych m rozach; wszędzie zazna
czają mocne olśnienie atmosfery (775— 782 m. m.), 
przy spokojnem powietrza, w nizinach zaznaezają 
wielkie obniżenie ciepłoty, na wyżynach zaś pod
wyższenie temperatury dochodzące do —j-10 0° Cel- 
zjnaza. Z tamtej strony kanału, w Wielkiej Bry
tanii, la  północy Francji i w Belgii tem peratura 
się uie zmienia, morze jest ciągle wzburzone.

jak car A leksander I. i Napoleon. Jest nim 
Tadeusz Kościuszko. Otóż uie wahamy się 
wyrzec, że pamięć Franciszka D eaka za
sługuje na podobne poszaucwauie, jakiej do
znaje u narodów całego św iata idealna cno
ta obyw atelska Tadeusza Kościuszki, albo 
też W aszyngtona i im podobnych mężów, 
jak ich  nie wiele w dziejach ludzkości. W 
nowożytnej h istu iji ma Deak w Cavourze 
pokrewnego ducha

Szanujemy przeto żałobę dzisiejszą na
szych sąsiadów z za K arpat. Podzielamy 
szczerem sercem ich żal nad grobem ideal- 
uego patrjo ty , którego dziś grzebią.

Korespondencje „Gaz. ]Var.“
W arszaw a  d. 25. stycznia.

Beż to zarzutów słuchać musimy od cu
dzoziemców, a głównie wrogów naszych Mo
skali i Niemców, żeśmy byli i dotąd jesteśmy 
narodem pietolerancyjnym. Feodalizm, wykrzy
kują jedni, zabił Polskę. Drudzy zwalają wszy 
stkie winy na jezuickie intrygi, ucisk magna
tów lub swawolę szlachty. To znowu nieradność 
i pogarda przemysłu i handlu kraj zniszczyły. 
Nawet zacni i uczciwi ziomkowie nasi z rezy
gnacją przyjmują fatalne następstwa błędów 
przodków. Według ich zdania ncisk koz&czy- 
zny stał się przyczyną wszystkich klęsk kra
jowych i wyrzucają sobie brak taktu politycz
nego, niewczesne wybuchy powstańcze, a na 
domiar wszystkich obelg każą nam uszanować 
pracę i produkcję żydowską (jakby to była 
jaka praca lub produkcja żydowska); przecież i 
ślepy przyznać musi, iż jedynem zadaniem tych 
żydów, co się z Polską nie łączą, było i jest 
obdzieranie Polski i bogacenie się jej kosztem!

Te i tym podobne tysiączne zarzuty nie 
mają słusznej zasady, wierzajcie mi moi pano
wie. Jeżeli sami wytykamy sobie błędy przod
ków i za grzechy icb chcemy pokutować, to 
dowodzi zacności charakteru naszego i zbytniej 
drażliwości sumienia. W szystkie narody euro
pejskie nie były lepszemi od naszej Rzeczy 
pospolitej. Wszędzie był ncisk, niewola, feo
dalizm, nietolerancja posunięta do inkwizycji i 
tortur (czego n nas nie było). Wszędzie byli 
jezuici, przekupstwa polityczne i zdrady. We 
wszystkich państwach chłop był rzeczą, inwen
tarzem. Nie zaliczam do państw europejskich 
Moskwy, bo ta należała do Azji. Tam nie było 
stanów. Wszyscy byli niewolnikami pod jednym 
despotą. Topór i knut z woli cara spadał ró 
wno na bojara i chłopa...

Otóż zacni ziomkowie moi, przestańmy już 
raz dręczyć się wyrzutami sumienia. Jedynym 
naszym błędem politycznym, który wyznać o- 
twarcie musimy i za który pokutujemy, było 
to, żeśmy nie byli w stanie zdobyć się na u- 
tworzenie silnego rządu centralnego, na mo
narchę absolutnego, że panujący nasi nie nmieli 
czy nie chcieli nżyć intryg, zdrady, gwałtów 
do zniesienia wolności osobistej, że dla zboga 
cenią kraju nie wypuszczali w obieg fałszy
wych pieniędzy, jak ościenni mouarchowie, że 
w polityce unosili się szlachetnością i bronili 
słabych—słowem, że nie nmieli, czy uie chcieli 
być fałszerzami, tyranami, zbrodniarzami. Oto 
są jedyne winy narodowe, za które teraz tak 
ciężko pokutujemy... Cóż więc, według waszego 
zdania, kochani moi ziomkowie, zasługuje wię 
cej na naganę? Być złodziejem, czy być okra 
dzionym, oszukiwać czy być oszukanym, być 
katem czy ofiarą ?

W edłag statystycznych danych w gabernii 
wileńskiej liczy się 650.000 katolików, 280.000 
nnitów gwałtem nawróconych na prawosławie, 
16.000 raskolników, stanowiących element mo
skiewski, a którzy organiznją się w bandy i 
trudnią się rozbojem, i 130.000 żydów, nie li
cząc w to parę tysięcy Tatarów Polaków. Gu 
bernia ta, w której tak przeważny jest żywioł 
polski pomimo prześladowań Murawiewa, na 
zywaua jest przez Moskali czysto moskiewską 
gnbernią. Wileńska gubernia, jak  cała Moskwa 
i Polska administrowaną jest przez złodziei.

Niedawno prezes Izby akcyznej w Wilnie 
wydalił ze służby dwóch czynowników posądzo
nych o nadużycia. Ci udali się do ministra finan
sów, jako niesłusznie pokrzywdzeni, oskarżając 
przytem samego prezesa Izby o malwersacje 
z wymienieniem faktów. Minister zarządził 
śledztwo, i wysokiej rangi czynownikowi Wentz- 
lowi, który poprzednio był jakimś dygnitarzem 
w Warszawie, powierzył kierunek sprawy, 
Wentzel energicznie śledził, badał, i nakoniec 
zdał raport ministrowi, iż denuncjacja była fał
szywą i dodał w konkluzji, że „wsio eto wzdor*. 
Oburzony minister na fałszywych donosicieli za 
rzuconą potwarz na tak wysoko położoną oso 
bę, rozkazał obydwóch oddać pod sąd Rozpo
czął się proces kryminalny Oskarzynych alwo- 
la t tak  dzielnie bronił, iż nietylko o ich piewm- 
ności sędziów przekonał, ale nadto z dowodami 
w ręku wykazał kradzieże prezesa Izby, za rzą
dów którego, jak się z procesn okazało, skarb 
stracił około 12,000.000 rubli, a Wentzel dla 
pokrycia złodzieja, wziął od niego w czasie 
śledztwa gróbą łapówkę. Obadwaj obwinieni 
prezes i Wentzel, odsunięci od obowiązków, 
oddani zostali pod sąd. Jakaj; korzyść z tego 
dla skarbu i mieszkańców? Żadna. N astęp ca  
będzie takim samym złodziejem, jak  i poprze
dnik jego!

Taki to świat czynowniczy. Dl* przerobie
nia go potrzebaby z jednej strony szkoły i 
kształcenia moralnego kilkn pokoleń, z drugiej 
strony Piotra wielkiego, któryby nie żałował 
kija, nieoszczędzając i ministrów. Jakie społe
czeństwo, tacy czynownicy.

Świat też handlowy nie wiele więcej wart 
od niektórych naszych żydów, mianowicie tych, 
co wyzyskiwanie naszego narodu za cel sobie 
położyli a nie popieranie jego interesów.

Co się to będzie działo, jak ci dwojakiego 
pochodzenia oszuści połączą się z sobą ? Mo
skiewscy przemysłowcy i kupcy dorabiają się 
majątków temi samemi środkami, co i niektó
rzy żydzi — oszustwem. Sprawa Owsianniko- 
wa, 7 0 cio letniego starca, milionowego bogacza 
osądzonego na mieszkanie do Syberji za podpa
lenie młyna parowego, trzymanego przez niego, 
w dzierżawie, dostarczającego prowiantu dla 
wojska, w tym celu jedynie, aby powiększyć 
fortunę, nabytą oszustwem, służy za dowód, że 
w sumieniu tych panów wszelka zbrodnia jest 
godziwą, kiedy idzie o majątek. Zbrodniarz ten, 
znany z szachrajskich spekulacyj, ozdobiony or
derami, podniesiony do rangi jakiegoś radcy, 
przyjmowany był w wyższych sferach arysto
kracji pieniężnej, i gdyby wyrok sądowy uwol
nił go dla brakn dowodów, to Owsianników nie 
straciłby na opinii, jakkolwiek wszyscy mieliby 
przekonanie, że on był sprawcą pożarn. W Sy
berji również, dokąd go odwieziono, będzie 
przyjmowany w wyżazych towarzystwach, ,a na

w et U gubernatorów  d la tego , jed yn ię , i e  j e s t  
b ogaty.

Skandaliczny proces przeoryszy Mitrofanii 
o fałszowanie weksli i wyłudzanie pieniędzy 
■podstępem niemniej w smntnem przedstawia 
światłe i duchowieństwo szyzmatyckie, które 
nie ma jnż teraz tych wpływów na swoich pa
rafian, jakie miało przed laty. Zdawałoby się, 
iż gmin powinieuby jeszcze przejęty być czcią 
dla duchowieństwa; tymczasem w gminie wła
śnie najwięcej tworzy się eKt, odrywających 
się od szyzmatyckiej cerkwi, której władzę pod- 

J4k z drugiej znowu strony nihilizm, 
propagowany przez młodzież, przyczynia się ró
wnież do upadkn zbutwiałego kościoła wstho- 
dniego. W ziemiach znown polskich prześlado
wanie katolicyzmu, urąganie się aad o b ra z k a 
mi, rożki zawis bezwyziUMńMłnśń k  
Są jużOwsiannikowy, znajdą się w k ró t '* i mo
skiewscy Tomasy!..

Nowonaznaczony szyzmatyeki archierej Le- 
onejnsz do Warszawy, na miejsce Joancjusza, 
odsuniętego za zatargi z chełmskim bisunpem, 
Popiołem, jest jeszcze podobno nia c i t r ;  ma 
być człowiek światowy, towarzyski i lubiący 
wesołe życie; przytem wszystkiem jednak su
ro n j  względem swoich podwładnych — powia
dają, że n siebie w Chersońskiej dyecaaji po
pów za najmniejsze wyuroczenia targał u  bro
dy i bił po twarzy. Tak srogi zwierzchnik 
bardzo jest pożądauym dla utrzymania w gar
bach tutejszego duchowieństwa szyzmatyckie- 
go, którego, jak  w ogóle, całego moskiewskie
go kleru wybitną cechą jeet: pijaństwo, chci
wość, ciemnota i hipokryzja.

Ponieważ list ten zawiera więcej uwag ty 
czących Mosicwy, aniżeli nas samych, to już i 
zakończę go wiadomościami z cesarstwa, o k tó
rych wspominała Gazeta tzlaska, widocznie żle 
poinformowana.

Brodzki, bogaty żyd polski w Ódeteie, 
członek Rady miejskiej, znany ze swojej dobro
czynności i powszechnie szanowany dla szla
chetnego charakteru, miał zatargi z miejscową 
wyższą władzą o zajęcie pewnej części miasta 
na budowę b azaru , gdzie zamieszkiwała naj
biedniejsza ludność żydowska. W ładza posta
nowiła wywłaszczyć właścicieli nędznych lepia
nek, a Brodzili stanął w ich obronie i projek
tował inaą miejscowość na zbudowanie bazaru. 
Sprawa ta  oparła się o ministra spraw we
wnętrznych, który wydał decyzję zgodną z 
przedstawieniem gubernatora. Decyzja ta  tak 
oburzyła Brodzkiego, iź publicznie na radzie 
miał ją  nazwać głupią, a ministra człowiekiem 
nieludzkim. Jednocześnie prawie mając stosun
ki handlowe z Anglją, zatelegrafował do Lon
dynu o przygotowaniach jakie rząd moskiew
ski robi do wojny w południowych guberniach. 
Wiadomość ta  miała rzucić popłoch na giełdzie 
londyńskiej i wpłynąć na znaczną obniżkę pa
pierów moskiewskich. — O wyrażeniu się 
Brodzkiego o decyzji ministra i o telegramie 
posłanym do Londynu, ż*nd*rmerja miejscowa 
dała znać do Petersburga, zkąd nadszedł roz
kaz wywiezienia Brodzkiego do gubernii tobol
skiej. Nie było zaś żadnych zakupów broni dla 
rządu tureckiego, jak  o tem pisała Gazeta 
szlągka.

Inuy Brodzki, syn, czy brat, wyładowawszy 
pugilares pieniędzmi, udał się do Petersburga, 
w celu wyjednania powrotu zesłanego do Sy
berji wyguańca. — Minister zawiadomiony o 
tem telegramem posłanym przez żandarmerją 
odeską, polecił zwrócić go z drogi i wywieść 
za granicę, opatrzywszy paszportem, dla pora
towania zdrowia. Oto w skróceniu cała i praw
dziwa historja o Brodzkich. "

Fatalny wypadek, jaki miał miejsce na ko
lei Odeskiej z pociągiem z rekmtanti, spowo
dował śmierć wszystkich, oprócz maszynisty, 
konduktorów i dwóch ostatnich wagonów, któ
re się oderwały i w skutek uderzenia w tył 
popchnięte zostały. Wypadek te* miał miejsce 
w czasie świąt, kiedy cała Moskwa pijana. W 
nieszczęsnym tym dniu przeszły 4 pociągi i 
piąty nadkompletny. Robotnicy na drodze przy 
zakręcie,_ ŵ  mniemaniu, że* już żaden pociąg 
nie nadejdzie, wyjęli 4 szyny ze strony prze 
paści, a na wszelki wypadek postawili latarkę 
sygnałow ą; sami zaś udali się do szynku. Po
ciąg z rekrutami nadchodzi, maszytfista spo
strzega zapóźno z powoda zamieci lrftarkę, wy
puszcza całą parę w tej myśli, że jedną szynę 
wyjętą łatwo mu będzie przejechać, co się nie
raz przytrafia. Przemknąć się jednak iu  tak 
długim dystansie bez szyn niepodobna. Maszy
na się też zaryła w piasku — cały pociąg wy
skakuje z kolei, wpada w przepaść i w nadmiar 
nieszczęścia zapala się. Trzysta przujmło osób 
pogruchotało się i żywcem upiekło L. WsSyst- 
kich rekrutów było 418 czy 420 — ocalały 
dwa tylko wagony, w ostatnim zgromadzeni by
li sami tylko rekruci dl» odmawiania
swoich pacierzy. ‘faAfctfen przy życia rekruci 
uciekli. Policja ziemska pojedyńczo ich chwy 
la. Ale cóż powiecie ? Z ocalonych żydów ani 
jednego nie inożna znaleźć — Współwyznawcy 
ukryli ich i przysięgają, że żydzi rekruci 
eo do jednego spalili się na węgiel — jakkol
wiek administracja kotejowa utrzymuje, iż zaj
mowali ostatni wsupon- Żydzi zawsze waszą 
zrobić dobry geszeft, tak i w tem aiessc&fściu 
oui jedni zyskali wolność. D ają aam naukę so
lidarności. Przyjmijmii ją. Traehteaberg zamia
nowany na prokuratora w Warszawie, zastą
piony ma być przez jakiegoś Greka, żonatego z 
żydówką, młodego jeazceo człowieka, bo liczą
cego podobno zaledwie 24 lat. Nazwiska jego 
w tej chwili nie mogę przypomnieć.

P a ry ż  d. 26. stycznia.
(A.) Wiadomości polityczne z ostatnich dni 

ograniczają się tylko do walk i ngitacyj wy
borczych, w których Buffet pierwsze zawsze 
zajmuje miejsce. Jego organ urzędowy, bardzo 
tanio rozsyłany codziennie aż do najdrobniej
szych urzędników państwowych i gmmuych, na
wet w najbardziej oddalonych miąjucowościach. 
le Bulletin frangati, jeet naturalnym a najczyn- 
niejszym ajentem wyborczego Programu wice
prezesa gabinetu. Lecz ebśęóodć pisma nie wy
starcza rozległym celom Buffeta, i a -tego po
wodu w przeciągu ostatnich kflka dni pojawiło 
się ono wzmocnione dodatkiem, przyczepionym 
podług wyzuania samejże redakcji celgm wpły
wania na kierunek wyborów. W jadgyn takid* 
dodatku podano pamflet bonapactyetowski prze' 
ciw członkom rządu obrony narodowej, wyjęty 
z 4 go tomu prac komisji, wyznaczonej w łon* 
Zgromadzenia narodowego dla rozebrania dziś' 
łań tego rządu, której ateli sprawozdanie ni' 
gdy nie było dyskutowane™ w Izbie, a przeto je' 
go wnioski urzędowąj i juasgdnkmej cechy mie1* 
nie mogą. Lecz pamflet ten jest skierowany f 
całą bonapartystowską u enawiśaią przeeiw rf' 
publikauom, przeto jako taki, musiał uaskarbf 
sobie względy Buffeta, i otrzymać od niego n}' 
by urzędowe uznanie przez to prsedrnkowafii 
go w BuUetynie. Nie potrzebuję was. xap«wni*j 
że bonapartyści nie znajdują słów pochwały



1 1 *  k ió ry  w ch w ili sa-
I  urzędow o u ćw ięc ii ich  w y-

ga ;a p ize c iw  h a l n e j  dla n ich  dacie 4. wrze-

Buttelynit znajdujemy drugi 
tn pośw^ eony biog ifii Mac-MahomU Je-sl
P r o u s i ł o w a n i e m  Buffeta stworzyć w- 
ni«ii»n«-n°Ŵ  *,akt'ię Mac-Mahomstów, któraby 
n euznąją,, konstytucji z 25. lutego za konsty-

- i • k ła d ą c ą  kam ień w ęgielny rę-
P u tlik an sk .eg o  rządu , w idzia ła  w niej jedyni? 
ustaw * organ iczną  przejściow ą, uśw ięcającą i 
u rząd za jącą  ty lk o  siedm ioletn ią  osobistą  w ładzę 
Mac M ahoua.

O ag itac jach  w yborczych po za obrębem  rzą-
ag itac ji w iele nap isaćby  można W wndu 

miejscach p o w ta rza ją  s te  sceny pam iętnego z 
czat w cesarstwa cielęcia na rożnie, którego 
zapachem nęcono wybul ców T ak  n. p. D arblay, 
bon? w rtyota, k an d y d a t do senatu  w d ep arta 
mencie Seiue et OLe, rozesłał zaproszenia 
wszystkich delegatów  gm innych z departam entu 
ni* Lukullusow a ucztę w hotelu do Lon . 
Znamy też  innego k an d y d a ta  do senatu, poii- 
skiego nazw iska, k tó ry  w yliczył z g o i j  300-0 0 
franków  ajentow i, m ającem u g° 
com w ła śc iw eg o  departam entu , bzezę^u. B oże .

Tym czasem , nie wdajłfb się w obliczanie 
czasu pow odzenia kandydatów \ozae) barw y i 
znaczenia , pozw alam  sobie zw tócić się w inną 
stronę i pośw ięcić słów  nieco spóźnio
nych, obchodowi 13. rocznicy styczniow ego po
w stan ia . „C zytelnia polska sprosiła  nas na ten 
obchód, k tó ry  k ró tk ą  przem ow a zag a ił p. G re
gor owi'■z, pośw ięcając j~ przew ażn ie  um iłow a
nej przez niegu spraw ie R usinów . — Boże m ó j! 
m edycyna, k tó ra  się zalicza do um iejętności 
najpozytyw niejszycli, n iezdolną je s t  u jt iz e d z  
się  rozpow szechniania środków  ta k  zw anycn 
punacen unioertaU, leczących  zarów no ł  k a ta ru  
i żó łtaczk i. Sam znałem  w K rskaw ie  bardzo 
zacnego kupca, k tó ry  mię aapew nizl, iż gdyby 
nogę złam ał, to ty lao  pigułkam i M o ru so u a  po
zw olił by się łęczyc, — w ierzyłem ! T ak  samo

fotów jestem  wierzyć p. G regorow i jz o w i , że 
la niego sp raw a  R usinów  je s t jedynem  a nie 

zawodnem  lek arstw em  na w szystko z łe , jak ie  
sp row adził upadek Polski — lecz... ani bym 
złam anej mojej nogi pigm kom  M orrisona nie 
pow ierzy ł —  ani pow ażył się zalecać Polsce 
śitid&a przepisanego  p rzez  p. G regurow icza — 
jakko lw iek  przyzn , ję, iż p o w tarzane  codziennie 
i we w szystk ich  dziennikach in se ra ty  o „Rev*- 
le sc ie re  du B a rry ” po la tach  k ilkudziesięciu  
n ad a ły  tem u środkow i pozory  skuteczności. Z 
w ie lu em  zajęciem  i uznaniem słncliaoo p rz e 
m ów ienia ks Ż ulińskiego, k tó ry  pośw ięcił je  
uw ydatn ien ia  spólim ści pom iędzy re lig ijnością  i 
pa tijo tyzm em . K s. Ż ulińsk i za licza się do tego 
duchow ieństw a polskiego, do tego  duchownego 
b rac tw a , k tó re  w ydało ks. S k arg ę , ks. K ordec
kiego i ks. M arka, z k tó rych  każdy  pam iętał, 
że na św iat p rzy szed ł Polakiem , że w łonie 
m atk i k rw ią  po lską, u je j piersi mlekiem pol- 
sk ie tr się karm ił, a później dopiero p rzez 
o b rz ę d  św. zoslal zaliczony do w yznaw ców  i 
sług  kościoła

Ks. Żnlińułii, k tó rego  nie do tknął kosm o
polityczny ultram ontanizm  Zachodu, ściągnie 
moote n a  siebie n ieukonten tow anie  0 0 .  Z m ar
tw ychw stańców , lecz ocali cd ateizm n wiele 
am fsłów  chwiejnych, k tó rzy  łącząc  ideę z je j 
p rzedstaw icielam i, cofali się p rzed  n ie to le ran 
c ją  i kosm opolityzm em  jezuitów . J e s t  to  za ró 
wno dla re lig ii, jak  d la  p a trjo tyzm u  zasługą .

Wiadomość, podana przez P rm e  wiedeń
ską o śmierci lir. Mieczysława Potockiego, za- 
krowa wprost na farsę, gdyż zmarły nigdy 
lepjzego nie uzj wał zarowm. Natomiast d.
I j  u l  tu  K onstan ty  Peicz, w 23. r . życia, ofiara 
,afc nie pow stan ia , lecz późniejszego ucisku w 
szkołach, p rzed  k tórym  m iody s tu d en t gim na- 
r japi z  S uw ałk  szu k a ł schronienia najprzód w 
P rusiech  w r. 1870, potem  w P ary żu  Nędza, 
j . t ą  c ie rp ia ł podczas w ojny w B erlin ie i n u 
żąca rzem ieśln icza później p raca  by ły  p rz y 
czyną suchot g&rdlanych, k tó re  p rzed  p a ru  
dnutm. dokonary sw ego dzieła.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— - Z planów, przedłożonych na budowę gma 

cha sejmowego, pierwszą nagrodę otrzymał plan 
„Spe»“, drugą plan „Unia”.

— Zarmąfi „Towarzystwa knclmi ludowej we 
Lwowio11 ogłasza, iż wszelkie datki na korzyść 
Towarzystwa przyjmuje p. Walery MaatUaiii, w 
binrz* pre/ydjalnem m -su tra tn , zad po otwo-zeniu 
kncLni, tak ie  i damy zarząda w samymże lokaln.

—  P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 3. lntego b. r. z uderzeniem godziny 
6ej wieczorom w sali ratuszowej. Na porządku 
dzielnym  j

1. Rsknra w sprawie budowmczej. Sprawo;, i. 
rad. p. W ierzbicki.

8. Wnioski dotyczące sposobu umundurowania 
•łuiby i straży ogniowej. Sprawozd. pp. radni dr. 
Jeekeles i Aleksandrowicz.

3. Wniosek wzg*ydem dopłaty kwaterowego 
dla kapitana, p. Gottingera Sprawo*-I. rad. pan 
Piątkowski,

4. W niotek o zatwierdzenie przeniesienia kredy
tu loOO zł. i rnbr. XX a. na m br XXI. bndietn 
za rok 1875. Sprawozd, p.  Gostkowski.

5. Instrukcja dla fizyka i lekarzy miejskich. 
Sprawozd. p. dr. Karcz.

6. Wnioski dotyczące wypłaty subwencji szpi
talikowi tw. Zofii dla małych dzieci. Sprawozd. 
p. Zima.

—  Oprócz dotychczasowych stanowisk dorożkar 
ekich wyznaczyła dyrekcja policji dorożkarzom na 
stępujące nowe stanowiska': Na Pod w—a kolo wolo 
sklej cerkwi, na Kalickiera koło Kręconych slupów 
na placu Chorążezyzny, Strzeleckim i na ulicy 0» 
solińskich. W pierwszych dwóch miejscach stoi po 
cztery dorożki, w ostatnich zaś trzech miejscach 
po dwie dorożki.

— (cz.) Przedw. soraj przedstawiono po raz 
drngi p. Z ygm unta Sarneckiego „Febri* aurea“ , nie 
powiadamy: komedję, bo jak  Nnsznie wykazał już 
oneguoj as iz reeeuzent, sztuka ta  komodj* nie jest,
1 nie mało dziwimy 414 cze*r° .antor "*zwał J4 
k*»«4ia Gdvhv nie ta niczem nie wytłumaczona 
***wa j t g 0 n tJo m , miałby daleko łatw iejszą *pra 
w« * kryty i a ci którym więcej ząleży na myśli

2 S & *  ■* .” ‘1 ^  »
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■ * p'™ rr»»«Is,I k.M«k*<"“ ie I 1 p“cnz '"i
stwórz!,-*: 60 m  l ardt. rzadko n< yĆ, a nawet 
wiczn w “ w- 1 bardzo prawdziwy tyP ^ro 
jest ieu, ,J" >bio Galdzińskiegc, który w wykon Hn 
esnych p 7kz . najznakomitszych kreacyj artysty- 
H 8 Promieni0eifiVki8go. Zdaje się, że autor wszyst- 
jedną poetaó djlatła z umysłu zebrał na tę 
autorską obrócił ł** m ów  wtzelką troskliwość 
**tuce kreacyi ■ ^kończenie wszyskich w swej

nie wyj)jWgzy najpodrsędniejszej.

lokaja k tó ry  o b u rza jąc  się, i e  gó się ze Zwie- 
V ‘ciem porów nyw a, odpow iada, i e  człow iek p rz e 
cież jesM chrześcjan inem , a  zw ierze nie; — n a to 
m ias t zan iedbał a u to r zupefnlo w aru n k i n tw oru 
HiciiicziK-go, jak  gdyby p jw i-dz ioć  c h c ia ł:  „S zan o 
w na p u b li . . /n o ś i l ! ffdy in n | o rg a a iz u ją  w komedję 
nulom aty  lub w yjęto z fa n ta z ji sw ój p o s ta c i , j a  
w p r a w d z i e  nie odpowiem w s ty s tk im  w arunkom  t e 
chnicznym  sz tuk i, ale na to m ias t dam  ci spo jrzeć  
na łudzi t»k ich , ja k ic h  nm óstw o m asz pom iędzy 
sobą, —  z tej sam ej k rw i i kości. Potęp mię j e 
żeli tak  nie je s t ,  przyjm  zaś łask aw ie , je że li u isz
czę się z za łożen ia .“ I  ta k  n aw et p rzy ję ła  au to ra  
publiczność z jo d n e j s trony , chociaż znów z d rug ie j 
„trony  nie m ogła nie p rzy zn ać  recenzen tom  s łu 
szności, słysząc  -ich z a rz u ty  tech u iczn e . Bardzo 
przecież '.h a ra k te ry s ty c z n y u  je s t  pew ien »ąd, ja k i 
dał się słyszeć po drug iem  p rz e d s ta w ia n ia  n tw oru 
„Nie ma tu  w praw dzie  in t r y g i , ale przecież 
je s t  to®, co zm n sza  do w ysłuchan ia  sz tn k i do koń
ca." I  w łaśn ie  to „ co ś” w p o łączen ia  z i tnem i z a le 
tam i kom edji s taw ia  ją  w rzędz ie  lep izych u tw o riw , 
ja k ie  się naw et w o s ta tn ich  uk aza ły  czasach .

Dodać, tu  je szcze  należy, ż źle j e s t  t a k i s  
dob rany  ty tu ł sz tu k i ; z nw agi na g łów ną postać 
u tw oru m ożnaby było łatw o w ybrać s to so w n ie jszy .

—- Na pismo ibiorowe Eapperswyl mające wyją/
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w dal
szym ciąg-n prenumeratę w Adm. Gazety Narodo
wej:  p. Skolimowski Julian z Dynisk 3 zł. 50 c.

—  Na poezje słowackie S a w y  D u s z a n a
P e p k i n a złożył w Adm. Gazety N u i od. : pan
Wróbel Franciszek z Nikłowic 1 zł.

— W Administracji Gazety Narodowej złożył 
na ubogich uczniów w 3ącza ks dr. Kuczyński 
1 zt r,

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Zgubiono 
d. 30. z. m. w drodze od ginachn gailic. Towarzy
stwa kredytowego do hotelu Enropejskiego złotą 
bransoletę na dwa palce szeroką, r- grnb.-go drntn 
złotego plecioną, ozdobioną dłngim rzędem małych 
rnbinów. Przy bransolecie nył zioty medalion wy- 
•adzany matem! rubinami. Rzetelny znalazca zechce 
się zgłosić n adwokata p. Skwarczyńskiego pod 1.
1 przy ulicy Karola Ludwika, g lzie  stosowną o 
trzyma nagrody. —  W Kllmkowcu znaleziono dnia 
25. z. m. wdowę Martochę Stomawą w cnlewie 
obwieszoną. Słoniowa eierpialz na umyśle i ode- 
biata sobie życie w stanie niepoczytalnym. —  Za
niedbanie dozoru nad dziećmi było powt dcm na
stępujących wypadków: Dnia 25 z. m. wpadł wieprz 
do mieszkania Hilklów w Ludwikówce, w powiecie 
Dolińskim, i w nieobecności rodziców pożarł dzie
cię leżące w kołysce; zaś dnia 27 z. m. udusił) 
się dwoje dzieci gospodarza Naualskiego w Koz.i- 
nie, w powiecie Skałaekim, od dymu w zamkniętej 
chacie po zajęcin się snszonego na piecn przędzi
wa. W oh a wypadkach wytoczono przeciw rodzi
com postępowanie karne. —  Aleksander Barbar 
czyk prowizoryczny strażnik rodem z Rzepiennika 
i z e  Florynce, w powiecie Grybowukim zamie- 
szkały, dnia 3. zin. wracając późnym wieczorem z 
Grybowa do dornn, chybił drogi i zbłądziwszy tg i- 
nął nu wielkim mrozie. — Dnia 10. z. m. zginęli 
w skutek zaczadzenia małżonkowie Stefan i Para- 
ska Znlakowio w GermaLówce, w powiecie Bor- 
szczowsKini. Tą samą śmibi-cią w tejże wsi zginęło 
dwoje cLieci Marji Dabińsklej. Zarządzono docho
dzenie ądowe. —  W nocy z piątka na sobotę 
znaleziono na Pasiekach łyczakowskich na wolnern 
polu koło karczmy zwłoki wyrobnika tamtejszego 
Antoniego Jurkiewicza, liczącego la t 45. Z oglę 
dzin lekarskich okazało się, że Jurkiewicz zmarzł 
w polu. — W Mazurach, w powiecie Kolbuszow- 
skim dnia 19 z. m. Honorata Decowa pobita swo
ją  siostrę Barbarę w 7 inieeiącu brzemienn Dzie 
cię, ktoi'u na św!at przyszło, miało znaki pobicia 
n .  głow ie I żyło tyłka 10 godzin  P rz e c iw  Deco- 
wej wytoczono śledztwo karne.

— M ia n o w a n ia . Miniir .r wyan.iń i oświece
nia mianował Jędrzeja  Paneka rzeczywistym nan 
czycielem przy państwowej szkole realnej w J a 
rosławia.

W skntek dozwolonej lozporządzeniem wys. 
c. k. ministerstwa sprawiedliwości zamiany posad 
sinżbowych między Feliksem Krawczyńskim, c. k. 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Głogowie & 
Alojzym Niemetzein, c. k. kancelistą przy sądzie 
krajowym w Krakowie, udzielił prezydent sądn k ra
jowego wyższego posadę c. k. kancelisty przy są 
Izie krajowym w KruLowie Feliksowi Krawczyń
skiemu, zaś posadę c. k. kancelisty przy sądzie 
powiatowym w Głogowie Alojzemu Niemetzowi.

— C z ło n k ie m  Rady powiatowej kołoriyjskiej 
z grnpy miasteczek na miejsce ś. p. Krzysztofa 
Bogdanowicza wybrany d. 26. b. m. ksiądz Wa- 
lerjan BnscL, rz. kot. proboszcz i dziekan K do- 
myjBki.

—  Z B u b rk i  N i dorhód budowy 4 klasowej 
szkoły tamże, odbędzie się n . dnia 6. latego, w 
niedzielę, koncert mazykalno-wokalny za łaskawym 
współudziałem panów Juliana Zakrzewskisgo, teno- 
rzysty opery polskiej i Bolesława Ładnowtkiego, 
artysty toatrn we Lwowie.

Po koncercie nastąpi rozprzedaż fantów pozo 
stałych z os lut niej loterji fantowej na dochód o- 
chotnleaej straży ogniowej w Bóbrce.

Uwzględniająo cel tak szlachetny, tnszyuy so
bie, izsajw na pnlliuaność ram y  licznym zwem 
współnaziałem pracę przez komitei podjętą poprzyć, 
dająe tern dowód, że oświata je j na sereu l t iy .  ’

—  Z B ukaresztu . Dnia 22. b m. odbyło się 
w Łuttjdzym kościele katoliokim «ałobne nabożeń
stwo za loleglych i pomordowanych w piwstanin 
r. 18634 . Zebrało się przeszło 250 rodaków, mię
dzy nimi około 40 Polek. Na wzniesionym ka ta 
falku ustawiono tmmnę ozdobioną pałaszem, cier
niową koroną, konfederatką i białym orłom, wokoło 
zaś stanęło kilkunastu uczestników powstania z go- 
rejącemi świecami a w posrodkn nich jeden z cho
rągwią. Nabożeństwo miało charakter bardzo po- 
v- żny. Po nabożeństwie odśpiewano pieśń rtBoże 
coś I olskę“ a ua zakończanie chorał „1 dymem 
jrżarów“ wcale ndatuie, poczem w skupieniu du
cha rozeszliśmy się do demów. Winienem tu do
dać, iż prócz naszych było w kościele kilkunastu 
Serbów. Bułgarów i Kroatów.

— S d k a l  12. stycznia, W tych dniach odbyło 
się rntaj walne zgtomadzenie oddziała powittowe- 
go Towarzystwa wzajemnej pomocy onejalisów pry
watnych. Przewodniczył zastępca prazesa p. Michał 
Oiexiński w przytomności 41 członków.

Między innemi zapadła w skntek odezwy od 
działu skałackiego z di.ia 10. p idziernika 1875 
jednomyślna nchwała następującej treści:

Wywody odezwy Wydziału powiatowego w Ska
lacie z dnia 10. października 1875, odnosz pce się 
do sprawy zaknpna dóbr w celn nlokoaam a fun- 
iasm  Towarzystwa, nie zmieniają w niczem prze
ciwnego zaputryw inia się oddziału Sokalskiego,

Jednakowoż zwalywBzy
a) że statu t Towarzystwa, weding wielostron

nego uznania na doswiadczenin opartego, wymaga 
zmian lnb dokładnieiszych określeń, w niektórych 
ważnych punktach,

b) że przeprowadzenie zmian tych nie może 
być przypadkowi oddane, tylko wypacć mnsi kn po
żytkowi i w duchn większości członków Towarzystwa;

c) że przeto przedewszystkiem należy zmienić 
tylko te §§ statutu, na mocy których przeprow a

dzone wybory delegatów do Rady nadzorczej nie 
dają rękojmi, iż reprezentują rzeczywiście zdania 
większości członków Towarzystwa.

Oddział sokaljki stawia naglący wniosek.
„Szanowna Rada nadzorcza raczy uchwalić:

I
a) Pierwszy ustęp § 18. statuln zmienia się 

i m3 opiewać:
„Rada nadzorcza składa się z delegatów od

działów powiatowych wyoranyeh po jednym dele
gacie na każde 80 udziałów w powiecie; oadziały 
powiatowe z niższą liczbą udziałów jak 80 łączyć 
się będą w celn wyborn delegata między sob* albo 
dobrowolnie, za porozumieniem się dotyczących wy
działów powiatowych, albo gdyby to dobrowolne 
połączenie nie nastąpiło w terminie naprzód ozna
czyć się mającym, połączone będą przez Wydział 
centralny;

b) Pierwszy ustęp § 29 staiutn znosi się, na
tomiast ma opiew ać:

„Zmiany w statutach m cie uchwalać tylko R a
da nadzorcza, do prawomocności uchwały takiej 
potrzeba obecności J/3 wybranych delegatów, i ‘‘j  
głosów przy głosowaniu obecnych.

n .
W ten sposób wybrana Rada nadzorcza przed- 

sięweźmie rewizję statnm , i uchwali odpowiednie 
zmiany.

m .
Poleca się Wydziałowi ceutralnemu, aby bez

zwłocznie przeprowadzenie wyborów delegatów w 
m jśl uchwalonych zmian zarsądził.

Obecna Rada nadzorcza wstrzyma się od 
wszelkich dalszych uchwał w przedmiotach wię
kszej wagi.“

Wnioski te jedynie w tym zamiar e postawio
ne, aby na przyszłość Raaa nadzorcza być mogła 
rzetelną wyobraziciełką zdań większości członków 
Towarzystwa, podajemy Jo wiadomości i mych sza- 
nowuych oddziaiow, i upraszamy ich o poparcie, 
nie roszcząc sobie wcale pretensji, aby w nich ja 
kowe zmiany zajść nie mogły.
Z Wydziału Towarzystwa i.zajemnoj pomocy oficjał.

. . prywatnych.
Sokal 12. stycznia 18/6 .

Przewodniczący: Feliks Polanowski.
■ B ib l  K»ka J a g ie l lo ń s k a  otrzymała w 

ciąga rokn 1875 według sprawozdania streszczo
nego przez Ckas dzieł 2 i9 9  o 3052 tomach. Po
między tanu, kupnem dziel 417, darem 644 ; obo
wiązkowych egzemplarzy z drnkarń miejscowych 
196 ; rozpraw nadesłanym  od uniwersytetów 737; 
knpnem dla seminarjnm filologicznego 189, dla sc- 
minarjum liii torycanego 18; czasopism przybyło 404; 
rękupismóv. 8, rycin 156, l  tych 98 drogą amiany; 
nut 3 sztuki, monet l l ( dyplomat 1 i jedno popier
sie ks. Adama Czartoryskiego w darze od ks. Wład. 
Czartoryskiego.

Oteeny zatem stan zbiorów biblotecznych wy
nosi dzieł 138.926, tomów 175.580j; atlasów i map 
geograficznych 1418; rękopismów 5746 w 2891 wo 
lam inach, monet 8989; dyplomatów 2 1 8 , nnt 345.

JiięJzy licznemi darami otizymała biblioteka 
ar ciągn 1875 r. glówniejtze od pp- Cąsinrowskiego, 
ks. ólatnszyósriego , Buczyńskiej (rękopis) , prof. 
uuiw. Zakrzewskiego, prof, Wieczór Szczerbowicza 
z Warszawy, Żebrowskiego z Francji, kapitana Pol- 
lera, adwokata Niomirycza z Warszawy, prof. uniw 
warsz. Holewińskitgo, Teodorego Piekarskiego z 
W arszary , Napoleona Ordy z Pińska, ks. pm/uta 
Ant. Moszyńskiego z Pińska (raadkie draki 2 XVI. 
stoiecia), Ad. Chodyńskiogo z Kalisza, Malcszew- 
skiego * W arszawy, Jana Nep. Janowskiego z F ran
cji fzbiór książek emigracyjnych), od Wydziału 
krajowego (sprawoadania), od starej resursy w Kra
kowie (bogaty zbiór pism czasowych polskich) , od 
redakcji Czasi/ (czasopism .), prof. uniw. Janikow
skiego , księgarza Gubrynowicza ze Lwowa Aut. 
Kłobukowskiego red. Cza^it, inżynier* 41 r. Teofila 
Żebrawskiego, bar. Eugóstrema z Dreznu, prof. 
Szaraaiewicza ze Lwowa, Dlf>parrs z Kopenhagi, 
> ordynacji bibl. Krasińskich, dr. Piekosińskiego w 
Krakowie, Ręczyńskiego z Anglii, Bron. Zaleakiego 
z Paryża, dr. Józefa Kleczyńskiego ze Lwowa, T et
majera, prof. Ant. Wagi z VV*rszs.wy, dr. Sawic
kiego t j  Lwow«, prof. Korczyńskiogo, ka. Pietrzy
kowskiego, dr. Czerwińskiego, dr. CelichowskiegJ, 
Kieszkowskiego, Szyszyłowicza, ar. Swleozyna, dr 
w ę c z u a g o , Tdlis . , dyrek ora Jabłoń ,kiegc prof. 
E liasza, K inaiiew icza ze Lwows, Prouogo z Jora- 
uia, Zakladn im. Ossolińskich, akademii umiej, w 
Petersburga, Józefa iow nactiego (lękopis). prof. 
Angnsta Wrześniowokiego z Warszawy Frań. Par 
tynowskiego (104 u ieł), W. Tarłowokiego urzę 
dnika sądowego (59 tomów czusopismówj Wa :ł. 
Dam .kn go z Bobrka, Włod. Hankiewicza vmoucty)

W ciągu r. 18/5 w jp-iy^zono na miasto prze
szło 90ll0 dziel , z tych 2000 je s t w obiega. W 
czytelni było czytelniku* pi zeszło 5000. Bibliotekę 
zwiedziło I >00 osób. Czytulnla była codziennie o- 
tw artą prócz czwartków od̂  godziny gLBj do lej 
rano, a od wiosny i pris* lato 0d 3 ej do 5ej po 
południu. Oprócz nrzędników sześciu, pracowali ró
wnież na rzecz Biblioteki dobrowolnie niosący ofiarę 
di* dobra tej instytneji » .-uowicie pp< Bron. Ryk*, 
P. Bereżnlcki (opracował oddział ałośrńikow) p. 
Antoni W lenejski naao*yrl*l (opracował dział zoo
logii, dr, Zaręczuy (oddział goolugii i mineralogii), 
p. Józef Wińkowski (filologię), Jan  Nep. Sadowski 
(oddział sztnk pięknych).

Nowego roku zaczął w Płocko wychodzić, odrazk 
kilkn numerami swerai wybił się na pierwszorzę
dne stanowisko, i jest rzeczywistą ozdobą prowin
cjonalnej prasy

— W tych duiach nakładem i drukiem Józefa 
(Jngra wyszły na świat szkice l obrazki Józefa 
Blizinskiego ped tytnłem „Dziwoiągi" z inzstrc- 
cjami Fraiiciśi,kii Kostrzew skiego. Je s t to serja 
hnmjrystycznych I charakterystycznych opowiadań, 
w kiórych wdzięk dowcipnego słowa harmonijnie 
się łączy z werwą i sprytem rysnnków. Wydanie 
zaś samo pełne smrha przynosi zaszczyt starej 6 ’ 
dytorskiej firmie.

—  Treść nrn 5 „Rnchn literackiego”: Artyknł 
WBiępny napisany dla poparcia odezwy komitetu 
wydawnictw Indowych; Bfękltns Książeczka powieść 
przez Walerję k -rre n t (c. d.); Listy Jnljnsza Sło
wackiego ; Z Mohameda Szemseddina pei skiego po 
ety znanego pod imieniem Hafiza wiersz przekiaan 
K B.; Wspomnienia Konstantego Wolickiego z cza
sów pobytn w cytadeli warzawskiej i na Syberji 
(e. i.) ; Poezja a społeczeństwo prrez Stanisława 
Grudzińskiego (c. d .) ; Król Mykita, fraszka histo
ryczna przez Ksawerego Liske ; Obrazy z Anglii 
przez Sew era; Nowella przeszłości 1555. Pierwsza 
opera : Z wieczorów orkiestry Hektora Beriioza, 
przekład Ernesta Buławy; Poezje Marji B, recenzja
S. Grudzińskiego; O filozofii A rtura Schopenhauera; 
Bankructwo dramat Bjorsferaa Bjorscna przełożony 
przez Platona Kosteckiego , recenzja ; M iscellanea, 
Bibliografia polska i zagraniczna. Nnmsr ton Rnchn, 
peien interesującej treści. Piumo to coraz lepiej się 
roswija i coraz więcej odpowiada swemu zadanin. 
Nadmienić ta  mnsimy, iż prenumerslorowie Raena 
mają przywiloj nabywania po bardzo zniżonych 
cenach powieści J. I. Kraazewakiego , to je s t 102 
tomy z& 36 zł., to je s t za mniej niż trzecią część 
pierwotnej cdny Opróbz tego wydawcy odatępnją 
im po zniżonej cenie dzieła, jakie wychodną w Bi
bliotece polskiej*, która zawiera najleprze itw ory 
poetyczno w ^ęiyza polskim. Dotąd w tej Biblio
tece wyazły „Pisma Z ygnnnta Krasińskiego* w X 
tomach, „Dzieła Adama Mickiewicza" w 4  Urnach, 
a wychodzą „Dzielą Joljusza Słowackiego" przy 
gotuw&n* do drnkn przez dr. Antoniego Małeckiego 
Żadne zaiste z czasopism polskim, nie udziela swo 
im prenumeratorom tak pięknych i bogatych premij, 
jak „Rnch literacki*.

—  Dnia 20. stycznia odbyło się w Krakowie 
posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego 
pod przewodnictwem dyrektor- dr. Czerwiakowskie- 
go. Prezes Akad. dr. Majer przedstawił rozprawę 
nadesłaną przez dr. H. Fndakowskiego z W arsza
wy „O dwócn cukrach wchodzących w skład ga 
laktozy”. Dyrektor dr. Czerniakowski podobnież 
rozprawę nadesłaną przez dr. J . Rostaniskiego w 
Strasburgu: „HRtorja rozwoju wydętki korzonLo-
włosej" (Boirydlum grannlatnm (L) Grev.) Obie 
rozprawy oddano do refer&ta, pierwszą prof. dr 
Piotrowskiemu, dingą prof. dr. Czerwiakowukiemn 
i dr. Janczewskiemu Następnie dr. Józef tfernno 
wicz odczytał swą rozpraw ę: „O wplj?wie środów
wzniecających silny rnch robaczkowy jelit na wy 
dzielanie limfy “ W dyskusji nad tą rozprawą u 
dział brali oprócz antoru dJr. llą je r, Teichmann, 
Biesiadecki i Piotrowski. Poczem dr. Janczewski 
odczytał główne nstępy i ostateczne wypadki z 
pracy sw ej: „O rozwoju owocn n Lrasnorostow
(Flotideae). Obie rozpruwy odesłano do korni em 
redakcyj nego.

Na posiedzenia administracyjnem, które się 
odbyło w dalszym eiąga poprzedzającego, W ydział 
zatwierdzi! przez komisję balneologiczną przedsta
wionych członków, mianowicie ddr. Edwarda Kor- 
czyńnkiego, Stan. Pureńskiego, Fryd. Kopernickie- 
go, Jakoba Bl&tteisa, Kazimierza Grabowskiego, 
J a r a  Buszka i Karola Olszewskiego.

P  ei s dr. Maje r  przedstawia podanie nade- 
Jauo w skntek konkurea do nagrody, ogłoszonego 

dnia 6. an^a 1874 r. Wydział podanie to odstą
pił do sprawozdania komitetowi złożontmn z pro 
fesorów ddr. Czerwiakowskiego i Knezyńskiego, z 
npc waśnieniem przybrania dwóch cziónków z gro
na Towarzystwa gaspodarezo-rolniczego.

Koltj polsinło 1 1 3 .- .  lir* !*  112.75
Rołej Eljłbiey 163 75. K o le jl.rr.-cz»r. 136.—
Węg. NerdoL ib. 109.25. RadolfsbaLu 124.-—
Wieuei-Banges. 2 2 — . Węg. Octbgfin. 42 50
Gal. indemulz, 86.25. Loty* r. 1864 134.—
Franoo-H.-Biuik 26 f>0. Verkebr.ib; h i 75 2f>
Losy tureikła 23.—  ̂ baulsnk-A.-t. 7.—
Kolej państwow. 294.— BaukTcrdn 72.—
Wied. Bł.nver. 15. Loty węgier. 75.—
Marki niemieckie ct. 56 .‘j7„łe 
OsposoDienie: słabe.

Berlin. 31. stycznia. Rusi. Banknuten 262 25 Cre- 
liu  Act. 337.50 Liombardeit 197.—  Galizier 86 90 
St&atsbahn 519.— Rnmanior 26.60 Oesteiri.-Bank- 
noten 176.25 Usposobienie —

Spostrze/cuiA meteorologiczne, we Lwowia 
l l i i e a  K o p e r n i k a .
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31. h _ _
stycz. 10 w. 750,, 3 . 3-. 3 , 95 10 ESE.0 6

1 . h --
lntego 7 r. 749,, 3., 3-s 3., 98 10 s.. 7

h 4- -I-
1 . 2 pp. 748,, L. 0-, 3., 75 6 NW., 7

IVladuiności literackie, naukowe i
artystyczne.

— Lnnownicy muzyki pamiętają zapewne z o- 
statniugo kone«rtn zaszczytnie znantg.. n nas ar
tysty i kompozytora p. Józefa Wagnera, ntwór je
go własny, który tak o.ę podobał publiczności, że 
go koncertant powtórnie odeg. zmuszony. 
Utwór teu wydrukowany u Haslingera w Wiedniu, 
nabyła na własność ksęgaru ia  Sayfartha i C za j
kowskiego. Sądzimy, że ta wdzięczna j pełna me- 
lodji kompozycja, którą antor trafnie Serenad na
zwał, rozpowszechni się po w»zyutkich salonach, 
w istocie bowiem nie wiele Jest nowszych kompo
zycji fortepianowych nie tylko naszych ale i ra- 
granicznych, któreby Bię odm tezały taką melodyj- 
nością i tlegancją, jak ta Serenada.

—  Treść nr. 4. „Szkiców społecznych 1 lite ra
ckich" : Kniaź i książę rzecz poświęcona Aleksan
drowi W eryie Darowskiemn przez Ju ljana Barto
siewicza (c. d.); Na lodzie * przygód starego ka 
walera, homoruska (c. d.); W Jią-iioft, wiersz; MieLe- 
let i jego dzieła przdz aageuiuizu De*pois (c. d.); 
Pan Anglik, powiastka Karola Dickensa, przetozył 
Kalikst Wolski; Dr. Richard* R oepdla Polon nm 
die Mitte des XVII Jahrhnnderts, receŁzja; Wize- 
rnnki króla Stanisława Angnsta przyczynek do 
dziejów sztnki w Polsce, napisz! \y . Łoś (c. d.); 
Nowości; Uisoellanes; Stowarzyszenie nanczycielek,
Pozłacana młodzież Bałuckiego, „Kosmos- , „TTarap”, 
Syn Djabla Ferala. — Przedpłatę przyjm uje księ
garnia A. Dygasińskiego V  ^ rakowie, w rynka, 
rocznie 9 zł. półrocznie 4 zł. 50 c., kwartalnie 
2 zł. 25 c.

— Dochodzą nas wiadomości z Radomia, że w 
tem mieście, czynione są starań., c wyjednanie u 
władzy koncesji na nowe wyd -dzić tam mająee 
pismo, pod tytułem „Ralouiianin" Przy tej spńsó- 
bności, z prawdziwą przyjemnością przychodzi nam 
ta zanotować^ że korespondent Płocki,” który od

Op-d w millm. z sstataiek 24 god*. — . .
31. styczaia aajwyższc tem parutim  —■ 1.0 "Cele 

(0.gł kiSiU_)
31. stycznia lajniższa tefiiperatnra — 14., °0ela 

(9 ,, 'Aeaam.)

Ostatnie wiadomość).
W iedeńska F olit Corres. o g ła sza  te leg ram  

m in is tra -p rezy d en ta  ks. A n e rsp e rg a  do Szella  
w yrażający w imieniu gab inetu  n a jg łęb szy  żal 
i  powodu zgonu B e a tu  Polit. Corr. o g ła .u t  
także l is t  S zella  z podziękow aniem  z& ten  ob
jaw  udziału.

C esarzow a odw iedziła przedw czora j po po
łudniu  zw łoki D eaka i po leciła  h rab in ie  F es te - 
tics , aby złożyła na k a ta fa lk u  w ieniec z n ap i
sem: K rólow a E lżb ie ta  F ran c iszk o w i De&kowi.

D ziś p rzy jechać m iał do P e sz tu  k s iążę  
prym as, aby  przew odniczyć cerem oniałom  po 
grzebowym.

W  kluoie liberalnym  zaproponow ano sz e 
ściotygodniow ą żałobę po D caku.

P ary sk ie  dzienniki k o n sta tu ją , i e  w ybory 
Dcnaiorsk ie  w ypad ły  w ducli* w iększości k o n 
sty tucyjnej.

elegia iny Gazety Narsdowej.
W iedeń d. 1. lutego. Deputow m ych 

lwowskiej Izby kandlowej Szellenberga i 
Bodyóskiego, p rz y ją ł  bardzo życzliwie pan 
ruinister ośw iaty. Oczekiwać należy większą 
snbwencjędla podniesienia przem ysłu i handlu.

S ta m b u ł  d. 1. lntego. Poseł austrja- 
cki, hr. Zichy, zawiadomiwszy o tem wprzód, 
podług danych sobie instrukcyj, reprezen
tantów innych mocarstw, udzielił wczoraj 
ministrowi spraw  zewnętrznych, Raszydowi, 
propozycjj, dotyczących reform, jak ie  po
między sobą państw a północne umówiły, i 
zostawił temuż na żądanie odpis tychże 
propozycyj. Bezpośrednio potem wywiązali 
się ze swego, na nich włożonego w tej kwe- 
siji zadania, posłowie moskiewski i niemie
cki, a wsparli ich zastępcy reszty in tereso 
wanych mocarstw. Raszyd basza oświadczył 
lir. Zichy, iż spodziewa się w kilka dni dać 
mu odpowiedź Porty .

W ie d e ń  d. 1. lutego. Izba posłów. 
P rezydent w gorących słowach poświęca 
wspomnienie Deakowi, k tóre Izba wysłucha
ł a  powstawszy z ży w y m  w spółudziałem. Izba 
odmówiła pozwolenia do ścigania sądowego 
deputowanego Hlepbcha z powodu obrazy 
honoru. Deputowanemu Germannowi, który 
przy spraw dzaniu wyborów mówił o ugodzie 
z Czechami na podstawie nie konstytucyjnej 
i o tłum ieniu wolności, odebrał prezydent 
głos po trzykrotnem  nadaremnem upomnieniu'

K u r a  giełdy  wiedeńskiej
W iedeśk  1. lu ego 1876. 

godzina 2. minut 20. pc południa.
kkc.je fran. -ans. 28.50. iYęgior. łtved. 177.-
Anślo-austr. 90.80. ' Uuionsbank 73 50
Kol*j Kar. Lad. 195.—. Nordlabn 180 25

Przedstawienia popomduiowe.
W teatrze hr. Skarbka.

W środę dnia 2. latego 1876.
Początek o godz. 4. popoindnin.

J T o  p ó ł n o c y
Komodja w 1. akcie z fi^ncnssiego. 

O S O B Y .
CŁabonlard P. okalski.
Nieznajomy P. Nowicki.
Lokaj P. Pasławski.

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Chaboularda. 
Ruzpoczuie :

Skrzypce zaczarowane
Operetka w 1. akcie z mnzyką Offenbacha.

O S O B Y.
Ojciec Mathien P. Nowicki.
Ż jrie ik a  Pua Bronikowska.
Autonio Pni Skalska

Rzecz dzieje się w zagrodzie ojca Mathieu.
Cenj  ruiejse: Loża pierwszego piętra i parterowa 

2 złr. — Loża drogiego piętra 1 złr, 50 ct. — 
L ża trzeciego piętra 1 zti. — Krzesło partero
we i wstęp na pa.k iet 40 ct. —  Krzesło pierw 
scego piętra 50 ct. — Krzesło drugiego piętra 
35 ct. —  Krzesło trzeciego piętra 25 ct. — 
Miejsce nameiowane na parterze 30 ct. — Wstęp 
n» parter 20 ct. — Wstęp na trzecie piętro 
15 ct. — G alerja 10 ct.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W środę dnia 2 lntego 1876.

Po raz Cii w arty:

I  * 1 1 0 1 * 0  J h
Opera w 5. aktach E. Scribego, — Mnzyka J  

M»yerbeera. — Przekład J. Chęcińskiego. 
Kapelmistrz paa Szirer.

O S O B Y :
Jan z Lejdy P. Zakrzewski.
/a rh a r 'a iz  ) P. Borkowski*
J u im h  ) Anabaptyści P. Mikulski.
Mathisen ) P. Koncewicz.
Urabia Obcrthal P. Kohler.
Fidea pni Jnniewicz.
Berta Pni Mieińaka.
Przywódca straż r P. Gaberiki.
Żołnierz P. Wojnowski
Wieśniak P. Urbański.

Lad, mieszczanie, żołnierze, panowie, damy, pa
ziowie.

Nowa aekorarja pęzia pan a Diilla i nowa garderoba. 
T a ń c e .

W akcie 3. „Kedora" „Paa caraeteristiąns hullan- 
dais” odtańczą- pauny A. M&ywood, E. Bonn i 

p a l  R. Bonff.
W akcie 5. „bacliaaalia" odtańczą pna Angnsta 

Maywood, E. B oin i sześć pań z chćrn.
Tańca powytsze wykonane podlng partytury i 

nkładn paryskiego.
Libretto z „Proroka” a u y e  i iu k t . w kasie tea

tralnej po eenis 30 cent.
Poeząiek e godz. 7.

P o r .ą e i  k o le jo w e  z głównego dworca: 
O d c h o d ą ą  ze  L w o w a

1N> K r a k o w a : n*uo o godzinie 5 (pociąg  
czysto o so b o w y ;; po południc  o godzinie b, 
min. 5 (pociąg  m ięszany ); w  nocy o godzi
nie I I  min. 25 (pociąg  pospieszny); rano  o 
god* Si® 6 min. 35 (pociąg  lokalny).

B o  P o d e  n i u c i y s l k , (z głów nego d w o rc a ) : 
la n o  o godzinie 6. min. 20 (pociąg  posp ie
szny); w południb o godz- 12. min. 5 (po
ciąg  m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg  osobowy).

I j s  C z e r n i o w i e c : rano  o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe  o godz. 
12. miii. 50 (pociąg m ięszan y ); w nocy o 
godz. I I .  min. 48 (p o c iąg  m ięszany).

U f  (p ra a s  S t iy j ) :  rano  o
godz. 7 mm. 7 (pociąg  Liięszany).

Frzychodzą do Lwowa
z  K r a L  t w a . o 5 godz. 50 min. rano (posp ie

szny) —  0 9 godz. 45. m. w nocy i 10 
godz. 56. m. rano . — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Mi < w r n i o w i e . : o 10. godz. 13. miu. w uoc.y 
(posp ieszny) — o 4. gudz. w nocy i 3 god i.
6. m. po południu.

*  F o d w e l e c i y s k  i  B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
mm. rano, 4. godz. 3. m. po pułudniu i 10. 
godz. 66. mm. w  nocy (pospieszny).

2Ee W r j j a  codziennie o 9. godz. 3. m iuut 
w ieczór.

l> a  P o d w o l o r s y s k  (z Podzauicz.a) : w potu 
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg  m ięązany '' 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg  m ie
szany). ..

I  dzisiejszego numeru dotącza się  
dla wszyskich prenumeratorów ogłoszenie 
L eona i Karola Bratkowskich.



L w ów , z Iz b y  h au d lo  
w ej cmiii 1. lutego.

I. A kc.e za  szlakę.
(/. kuponem.) 

K o le jk i .  Karola Ludwika 
,  ' Lwów. -O/.ern. Jassy 

Lank.il hip. gal. po 2oO zl 
Ranku kred gal. po 200 zł.
11. L is t y  zast. za  100 zł. 

(bez kupona bieżącego.)
I ow. kred. gal. 5 pr. w. a.

» 4Pr- wa 
„ ., „ 5 pr- okres.

Bauku hip. gal. 6 pr 
111. L is ty  d łużne  

za  100 eł.
Lal. zakl. kred. włuśc. Gpr.

w. a.............................
l igól. roi. kred. zakl. dla 

Lalieji i Bukowiny (> pr 
losowanie w l.r> lat . 

Tdw. kred miej. G pr. w. a.
I V .  Obligi za  100 z ł.
Ind-innizacyjnejralic. 
l'oż. kraj. z r. 18,0 po G pr. 
Losy mia-Jta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. M onety.
lo ikat holenderski . .
Bukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
1 ’ół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papieruwy 
Pruskie bileiy kasowi: 
S r e b r o ................................

Wiedeń, d. 29. stycznia. 
Powszechny d ług  pań

stw a (za  100 eł.)
Kent. austr. w bankn. 5 pr. 68 70 68 >0

„ w sreb. 5 „ 73 70 73 80
1839 całe losy (m. k.) 238 - 240 —

-■J 1839 1 6 losu „ 234 50 235 50
g -2. 1854 po 250 zł. 4 pr. ------ — -

1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 1)2 40 112 60
ś.%  1860 „ 100 „ „ „ 121- 122 —

“  1864,, 100 „ „ 133 f 0 1 3 4 -
Listy zast. dom. po 120 5 „ 132 30 132 60

Oblig. indem. (100 z ł.)
Galicyjskie . 86 26 86 50
Bukowińskie . . . . 86 — 86 50

In n e  publiczne pożycz.
W ęgier, poż. kol. p o l20 zł.

proc............................... 98 75 99 —

plącą żąda.
z lr. w. a.

195 50| 197 50 
ioi> — isa  
234 - 236 

1 0 - 2 1 2

85 do; 86 10
79 501 80 50 
85 40 86 10
90 90

98-

90 40
9125

ŚG — 
90 75 
1450 
19 —

5 22 
53  
9 13 
9 21 
1 58 
148 

1 691/, 
103 50

91 60

99 25

91 40
92 —

80 75 
92 -  
16 — 
21  —

5 32 
5 39 
9 20 
9 ■' G 
1 GH 
1 50 

1 71 
105 50

Akcje bankoice 
Anglo-austr. po 200 zł. 12b 
Uodeocred an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier, po 200 zł 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bankdlahand.i przem.

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Ren ten bank po 160 zł. 
Bankn nar. andtr. po600zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Verein»bank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. 
Alfdldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniostrzańskiej „ „
E lżbiety „ in. k.J
Ferdynanda półn. po 1< 00

zł. m. k ............................|
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw.po 200

zł m. k.........................
I.w. Czer. a Jas. po 200 zł 
Mor. SzlJ (cent.) po 200 
Aust. pół. zaeh. po 200 zł. sr.

„ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 2C0 zł. w. a. 
Slidbałin po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łnp.) pc 
Węgier*, pół. wschoc 

200 zł. sr. . .
Węg. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W estb.) po 

200 zł. w. a. . . . .

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. aust. po 200 zł. 

„ wied „ 100 
tanich pom. „ 100

Listy zast. (za 100 zł.)
Boden cied. allg. óst, 5 pr. ?

„ spłać, w 35 lat 5 p r wa. 
Gal.Tow.kr. ziem .4pr.w .a. 

» » 5 p r .  w .a.

p l ą c ą  żąda.
/ i  r. w. a.
76 - 76 25

9120 91 40

191 70 
177 25 
670 — 

28 75

191 9 
177 50 
676 — 

29 —

234 — ------

886- 887 —

74 - 74 zh

76 50 
73 —

76 50 
74 —

114 — 114 50

163 — D 3 60

1815 11-20 —
139 75 140 25

196 50 
137

196 75 
137 60

141 - 141 60

124 25 124 75

294 75 
113 —

295 50 
113 25

109 75 110 25

111 — 111 50

101 26 
90 — 
79 —
85 60

10175
9050

8625

Tow. krod. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak. kr.w łość.6 pr.w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 

„ „ * w. a. . .
Obligacje pierwszeń 
stwa kol. (za 106 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł .....................

Alfbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 p r.s  w. a 
Dniestrzańska 300 „ „ 
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ cm. 1862 5 pr. .
„ cm. 1870 5 pr. .
„ «m. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a
„ ,  5 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 
,  II. em. 6 pr. „
„ III. em. 1871 #00 
„ lV .em .a300z ł.5p r. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jas, IV em. 1872 
300 zł 5 pi. srebr. w. a. 

Rudolfa po 803 zł. 5 pr.
srebr. w. a ...................

,  em. 1869 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a. 

„ „ 1872 po 300 zł.
5 p r srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. in. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Kalffy po iO „
Rudolf* po 10 „ „ .
Ks. 8alm po 4o „ . . .
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) pi 

20 zł. w. a.
WalOstein po 20 zł. m k. 
Windiszgriitz po 20 zł.

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 matk. . . .
F rankfurt 100 mark . .
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . .
Paryż 100 frank. • . .

płacą) żąda 
złr. w. a
9115 
91

100—

9675'

6925
98—
22-

91—

9950
9 9 -

10375
9950
9775
9510

80 -  

827! 

7 4 -  

7230 

8275 

61—

6825

16175
282
1450
1475
2925
1360
3960
3250

1950 
2376 
23

5595
569

11)3
4560

9135
9115

101 -

9695

6950

2250
ga
gi 50

9150
9950

104—

9825
954)1

8040

8325

7450

'.270

83—

8120

69—

1«2 — 
2875 
1550 
1525 
2976 
14— 
3950 
3360

20—
2426
235o

5610 
5610 

1 470
4560

N a s i o n a
n n j l e p B / . e  i  n a j p e w n i e j s z e

są w handlu
K a r o l i n y  G e i s t l e r

w głównym rynku „ p o d  W io s D ą 1' 
liczba 1 5 6 -3 9  

wszystkie gatunki najlepszych jarzyn, 
nasioua pastewne: buraki, rzepy, bru
kwi i marchwi olbrzymie, koniczyua 
biała, lucerna prawdziwa , prowaneka 
i czerwona stryjska, traw y najpięk
niejsze gazoDowe, jako  też do sadów 
i łąk. W szystkie gatunki najpiękniej
szych kwiatów i zbiory z najm odniej
szych — za prawdziwość moich nasion 
mogę ręczyć. Polecam też bukiety b a 
lowe i kotylionowe, wieńce ślubne i 
ubrania do włosów z świeżych kwia
tów, znano z iwjgustowniojszego i naj
modniejszego układania. Odsełam też 
takowe na żądania na prowincji i da
lej w najlepszera opakowaniu.

1379 3 - 5

W odległości 1 uiili od stacji kolejo
wej w S t a n i s ł a w o w i e ,  jest

1500 sztuk 7letuicłi
DRZEWEK morwowych

100 sztuk

D y  r e k s *  j a

T o warzy stwa spożywczego
we Lwowie, 

zaw iad am ia  sw oich członków , ie

Kancelarja adwokata

Dr. i StamMMo
po 10 zł. sa

do nabycia u J a n a  C z a r  
w suf .O T W INIE.

l e c k i e g o ,
1462 1— 1

przeniesioną została do domu JW . br. 
dniem  26 bm pp  M okrzycki J c d r z e j ,  Rom aszkaiia, „lica Kościuszki (Frenela) 
K onm ann (o jc iec) i M otyle w sk i, zobo-i j o  1 . p ię t r o *
w iąza li się  dla członków  T o w a rz y -  j t 2 _ a
stw a  sp ó i. po c e n a c h  z n i ż o n y c h     ______
dostarczać mięsa. 1436 2 2 f  ̂ la  bardzo korzystnego przez  d ługi

Rządca gospodarczy
z Poznańskiego, wydoskonalony w każdej 
g a łęz i gospodarstwa, posiadający reko
mendacje znakomitszych obywateli, po
szukuje cd 1. iipca r. b. innej posady, 
tu w kraju , lub za granicę. B liższa wia- 
liotro ść: Biuro komisowe L an g lo ria  
w Tarnowie. 1401 3— 3

Urządzenie sklepowe,
składujące .sic z kilku szaf górą zaszklo
nych, dniem z szufladkami, z ladą i babi- 
lotka politerowane na jasno, prawie nowe, 
j e s t  t a n i o  1457 1—3

do sprzedania
Bliższa wiadomość u zarządcy w Ho

telu Warszawsim obok komendy jeneraluej.

Pierw sza

Spółka wyroM cegieł
ma szynowych,«y «/ /

potrzebuje 20.160 kilogram ów
(3 6 0  cetnarńw ) owsa. Wiadomość o 
warunkach dostawy powziąść można w 
b urze ul. Kościuszki 1. 10. H 30 2 - 3

Z pow ażan iem  za d y rek c ję
faw arski, s e k re ta rz . I)

Woda anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego U- 
smierzenia holu zębów, flakonik po 
50 ct., poleca we LWOWIE apteka 
Z y g m .  R u c k c r a .  1242 5—?

Poszukuje zatrudnienia
w godzinach popołudniowych od */, do 4. 
zacząwszy urzędnik rachunkowy' - obzna- 
Junieny z wszelką m anipulacją urzędową, 
a mianowicie sądową, adwokacką, notarjal- 
uą. (byl kilka la t kuneypientem no- 
tarja ln jm ) administrował także realnością 
większą we Lwowie, do dyspozycji rp go
dzin pracy, za wynagrodzeniem miernem.

Bliższą wiadomość udzieli z grzeczności 
Adm: Gazety Nurudoicej. 1445 2 — 2

szereg lat we Lwowie wy próbo
wunego przedsiębiorstwa szczy-

-   i— , ,--------- ,  7 , ------ .1 cącego się powszechncm zaufaniem
k to b y  O m ie jsca  sia le rc i poszukuje się wspólnika, człowieka

Zielińskiego Tomasza .a m o«« ...
stolarza, rodem z ZUBCZA, Buczaczki Przy gw arancji k ap ita łu  i wspólnej 
powiat, pewną wiadomość m iał, raczy przyjem nej pracy, interos ten zapewnić 
dokładnie o tem donieść do Potokajm* żo wspólnikowi około 3 0 #/0 od jog ' 
Złotego Z o f i i  Z i e l i ń s k i e j ,  a kap ita łu .
otrzym a 3 zł. wynagrodzenia. B liższa wiadomość przy ulicy Ko

1429 2 —3 ipem ika 1. 19 od godziny 1 - 3 .  —
Stróż wskaże m ieszkanie. Także listo 
wnio pod literam i F 1.  J M poste re-
stanto  we Lwowie. 1422 2—?

AGRONOM,
który przez lat 11 większemi majątkami 
w ks. Poznańskiem samodzielnie zarzą
dzał, życzy Bobie tu w Ualicji stoso
wnej posady. Bliższą wiadomość udzieli 
Administracja Gaz. N a r . gdzie złożony 
życiorys i rekomendacje lit. K .  Jf. * 5 6 .

1449 2 - 3

Tartak parowy
o  1 2  p t ł s e k ,

Cyrkularna piła 
Młyn z pytlem 

i  L o k o m o b i l a
horyzontalna na kolach, pędząca te 3 
maszyny, o 12 silach, są do s p r z e 
d a n i a .

Cenę kupna można ratami spłacać. 
Bliższą wiadomość ndzieli A. U. 

poste restante BRODY. 1444 1—3

Uzdolniony burhhalter
(farmaceuta) 

poszukuje umieszczenia w fabryco lub 
większym domu handlowym.
Hotel National 198.

Wiedeń 
1419 2 —3

Wieś Marjanka
w powiocie Tarnopolskim położona, je s t 
do sprzedania. Bliższych s ćzególów n- 
dzieli adw okat W SZELAOZYNSKI we 
L W O W IE , (ulica Mićkiewicza 14) z a 
m ieszkały. 1458 1—3

Papier listowy
zaopatrzony 1088 1—3

w najnowsze monogramy
kolom brylantow .go 

100 egzemplarzy, papier angielski i 1 0 
m a r e k  do kowert 3 zł.

1 0 0 0  gumowanych z n a c z k ó w
do pieczętowania listów 

w 20 różnych aoloraeh po 3 zł. 60 ct., 
każde dalsze 1000 po 1 zł ofl ct. 

Przesyła za pobraniem pocztowem 
H s B i t p r t g e r a n s t a l t

v. J o h a n n  S ch o rs ,
T E P L IT Z  (Bóhm en.)

Kupcy otrzym uję prowizję.

Koncypienta
biegłego i wprawnego

p o s t u k u j e  14,67
adwokat Dr. Madejski

w B R Z E Ż A N A C H .

0 O O O O O Ś  O O O O O 0

Z powoda słabości mojego męża 
objąwszy 14b8 2 —3
zarząd karawaularstwa
polecam się Szanownej Publicz
ności, zapewniając ją o staran
ności w wykonaniu zleceń.

E m ilja  Kurkowska.

^ O O O O O K  O O O O o ł

U w ia d o m ie n ie

dla Dani.
S ło w y  k n r s  na

uki kroju i szyciu su
kien został otwarty w 
mojej szkole. K u r s  
dw utygodniow y ko

sztują 4 zh, a z praktyką, to jest, zudzio 
laniem na jeden miesiąc 8 zł.

Zaprowadzony kurs prócz rknuiojszego 
w popołudniowych godzinach, (jena dzielą 

tak w w polskim jak i w niemieckim ję
zyku 5 zt. L inijki krojowe 1 zb 50 c., 
paczka linijek 70 c. Wymieniono dziob 
wydanie trzecie obejmuje najnowsze kroje 

pewną całkowitą i gruntowną naukę kia 
wioctwa damskiego, zawiera w sobie przo 
sz 1 o 1000 iigur rycin, a tekstu 10 arkuszy 
duł.go  formatu. Na końcu książki aona- 
loni kroiki dla osób otytych, dla dziewczą- 
tek, również dział o estetyce w ubieraniu 
się do cery, do koloru włosów, Jo tempe
ramentu i wieku. 1417 2 —3

Ksawery Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie,
ulica Halicka róg Wekslarskiej I 13 1. piątro 

W  oryginalnych pakietach

Chińsko-Rosyj. karawanową

Herbatę
z magazynów w MOSKWIE braci PO
POWYCH Kl i m u s z y n a  oraz An 
d r e s s e w a  i najlepszą angielską poleca

A. POPŁAWSKI
L w ó w ul. H e t m a ń s k a  Nr. 6 . 

Tamże 4224 2

V-

K A i n O W  A R Y  z  U o a j i .

O b w ie s z c z e n ie .
W kancelarii Zakładu /..istiiwniczcgi 

Lwowskiego ormiańskiogo 1447 2—3

Pii Montis“
o d b ę d z i e  s i ę  n a  d n i u  1 3 .
m a r c a  1 8 7 6 ,  w zwyczajnych go
dzinach p u b l i c z n a  l i e j t a e j
ui której zalegle klejnoty , s r e b r a  i 

inne f a n t y  sprzedawane będą.

Lwów, duia 26 . styczn;a 187G.

S y r o p *  c h i n y ' ź o l a z a

P J P . C łR I S I A U Ł T  d t  € .
aptekarzy w Farylu, 8. ul. Vivicnnc

Jest to najsilniejszy środek to nieśny 
jaki jłoniaila sztuka lekarska, wzinacnih 
wyczerpane organizmy i zasila krew ziibo 
lalą. Zalecany przez najznakomitszych le
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy 
cieńcseniu, ntercgularnoici perjodycenych 
odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwła
szcza tak często podlegają. Przykłada sR 
do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisu 
je się dzieciom lyuifatycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrność naturalną. 1029 5- 22 

Dostać można w aptekach we Lwo wi e  
pp. Alikolaselia, Beisera i Ruckera; w 
Krakowi e pp. J. Trauozyńskiego i W. 
Rcdyka; w Br oda c h  Kullaka i hranzosa, 
w Rz e s z o wi e  Schaittera.

5 * ?  f | f  S t f  %  S  | 2  

* 5  2. S ffo |a

S i l  - a
d

i i p h
a » 8  s k

Ogłoszenie licytacji.

Żądane są 2 0 0 0  kóp

Klepek bukowych
(rothbuehere.)

Posiadający takowe na sprzedaż raezą 
zakomunikować ofertę pod adresem w 
języku niemieckim : 1463 1—2

W . A. S c k o l t c r ,  P e t r o k o w .

W dnia 8. lutego 1876 r. i dni następujących, zawsze o godzinie 
10. rano, . dbędzie się w browarze p .d 11. 229, 230 i 231s/4 we Lwo
wie, ulica K orytna, 1472 1—3

sp rz e d a ż  f  w o ln e j r ę k i
r ó / mi l i  do ma y konkursowej J. P lodra & Czaczki należących rucho
mych przedmiotów, jako t o : chmielu, budulcu, drzewa opałowego, m e
bli, pij-ciliulotów w aistatu  bednarskiego i kow alskiego i t. p., na k tó rą  
to licytację reflektujących niuiejszem się zaprasza.

Zarządca masy.
O k Ł O i K E i m

Adm inistracja dóbr państwa Brody i Łopatyn zawiadamia, jako 
w nowo urządzonym składzie na dworcu kolei w Zabłotcach — iua 
prveszło 100.000 stóp kobicznych czyli 3000 m etrów kubicznych naa- 
t.erjału tartego  dębowego i sosnowego różnych rozmiarów — według 
jakości na trzy gatunk i ru/sortow anego —  d «  u p r z e d n i a  l a .

Na żądanie kupującego załatw ia się także odstawa m aterja łu  koleją.
T aryfa  czyli cennik znajduje się u oficjalisty Bkarbowego na dworcu 

kolei w Zabłotcach do przejrzenia. dyplomowany, Polak, z kilkolctnią
Również je s t do sprzedania w państwie Łopatyn 1000 dębów różnej praktyką, który szczególnie przy za-

Na karnawał
otrzymałam 

najmodniejsze paryzkie k w i a t y ,  
s t r o i k i  balowe, w l e i i i  e  m i r 

t o w e ,  w e l o n y  ślubne itd., 
oraz polecam

c h u a t k l  garnirowane, po umiarko
wanych cenach szanownym Paniom

M. T o p o ln ic k a
we Lwowie plac Halicki Nr 1 
Zamówienia z prowincji z a r a z  

uskuteczniam. 1309 3—6

grubości, a na żądanie kupującego może być oddany do w ytarcia kłód, 
ta rtak  parowy w liry  co woli, do użytku.

W iadomość względem ilości każdego gatunku m aterjału  tartego  i 
dębów, tudzież warunków wypłaty udziela A dm instracja dóbr w BRODACH. 

Brody, duia 28. stycznia 1876. 1415 2—3

razach zwierzęcych wiele pracow ał, 
poszukuje odpowiedniego miejsca. 
N a żądanie pizyi-zle świadectwa.

Zgłoszenia przez Adm inistrację 
Gazety Narodowej. i46o 1—2

Znakomite powodzenie.

i

leży do

Z  R A D G O Z C Z Y
U niw erzalne z ió łka 

i  R o ż n o w s k i e

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecające się 

we wszystkich, nawet zastarzałych choro 
bach placowych, piersiowych, sercowych i 
bola garill i, szczególnie w stania febryez 
nyin, słabościach żołądka, ogolnem osła

bieniu lierwowem i poczynających się 
tuberkulacli.

Wielaa liczba podziękowań 
przejrzenia.

Ś w i a d e c t w o .
Szanowny panie aptekarzu!

Z a p o m o e a  p r Ł Y f l i a n y c k  m i  n i ó t e k  ł R a d g o -  
s z c a y  w y k e r . y ł e m  sit* z u p e ł n i e  w  9  d n i a c h  z m e 
g o  t r z y m i e s i ę c z n e g o  c i e r p i e n i a  ( k a t a r u  ż o ł ą d k o 
w e g o )  c z u j ę  a i ę  z d r o w y m ,  m a m  d o b r y  a p e t y t  i 
w y p o w i a d a m  p a n u  a p t e k a r z o w i  m o jo  n a j c z u i u z e  
p o d z i ę k o w a n i e .

‘O g a l i u  ( K r e a c j a )  d .  7 .  a i e r p n i a  1875.
J ó z e f  Kramarlcz, k a p i t a n .

S z a n o w n y  P a a i e !
P a a s k i m  w y b o r n y m  z i ó ł k o m  u n i w e r s a l n y m  

a  R a i g o s i c a y  i  p a ń s k i  u  e u k i e r k s m  m c h o w y m  a -  
d a ł o  s i ę .  w y l e c z y ć  m ię  z  d ł u g o l e t n i c h  k u r c z ó w  
p i e r s i o w y c h ,  b i e i a  s e j ć a  i z p o w t a r z a j ą c e g o  s i ę  
c z ą s t o  z a f l e g m i e n i a  i c h r y p k i ,  co  s z c z e g ó l n i e  n i  
p o d n i e s i e n i e  z a s t o g u j e ,  ze  p o d o b n e  ś r o d k i  w  t a k  
p ó ź n y m  w i e k u  r z a d k o  k i e d y  m a j a  d o b r y  s k u t e k ,  
r r z y j m i j  d o b r y  a p t e k a r z u  m o je  n a j s e r d e c z n i e j #7«■! 
po U i c k o w a n i e ,  z o s t a j ą c  p r z y t e m  z u s z a n o w a n i e m

P r a g a  9. l u t e g o  1874.
Józefina Seąuens.

W ielm ożny  pan ie  a p te k a rz u  J . SU IC H ER T 
w R o ż n a w i e .

M ój t r z y l e t n i  c h ł o p c z y n a  s ł a b o w a ł  c i ę ż k o  na 
k o k l u s z  a  ś r o d k i  u ż y w a n e  n i c  a i c p o m u g a l y / S p r ó 
b o w a ł a m  o s t a t n i  ś r o d e k  t j .  c u k i e r k i  z  m c h u  z 
R o r . n a w y  i o s i ą g u i ę ł a m  n i e m i  t o ,  że  d z i e c i ę  w 
w k r ó t c e  w y z d r o w i a ł e ,  *  g d y  m i  i d r u g i e  na^ to 
s a m o  c h o r u j e ,  p r e s z ę  p a n a  o p r z y s ł a n i e  m i  d w ó c h  
p u d e ł e k  t y c h  c u k i e r k ó w  z a  z a l i c z e n i e m .

O ł o m u n i e c  12. w r z e ś n i a  1874.
Z Blizanowa niema

Róia Wuwra,
ż o n a  po  d o k t o r z e  m e d y c y n y .

Z ió łk a  t« z góry Radgoszczy i c u k ie r-  
t  roślin mchowych przyrządza apt. J  

Scichnrt w Rożnowie (Morawia.)
We L w o w i e  główny »klad w apt- 

Z jg . Huektira, braci Łazowskich, Miillin- 
ga, w B .c lsku  u G. Zabystrzana, w Brze, 
sUu n W. Januszek, w K ranów ie  n M. 
8kaUkiegj, riawiczewskiego, E. Stockmana. 
w J a r o s ła w iu  u Wisłockiego, w P rzem y  
ŚIu n h .  Nahlika, w S tr y ju  u Z. Drą- 
gowskirge.

Pakiecik ziółek 1 zł. 1206 17 25 
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 Ct.

Zniżone ceny

ki

Od zł. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3 , 3.50, 
4, 5, 6, 7 i 8 zł. Do zamówień li
stownych proszę przyłączyć 4 miary 
z p ap ie ru : s tan ik a , piersi, w pasie i 
klembów, długość brykli. Podług tych 
miar będą szniuówki jak  najakura- 
tnioj wybrane i posiane, za przyślą 
niein przypadającej należytości, lub 
też za zadatkiem, a reszte za zaliezką 
pocztowa. 8ą też osobno brykle do 
nabycia Iakierowrane, obciągane w płó
tno lub skórę na 3 lub 4 haczki, po
jedyncze Inb dubeltowe od 15. 20, 26. 
30 i 35 centów. 145 2—6

P ra w d z iw o ,
tysiąckrotnie do

świadczone 
c. k. u prz.

\
/

(

CUKIER
ż e l a  z i s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jeden z najlepszjTh p rep a 

ratów żelnzi tych zawierający 
żelazo w takim  połączeniu iż 
go organ:zm najłatwiej p rzy j
muje. 1373IV 4 ?

W  a p te c e  pod  g w ia z d ą  P . 
M IliO L A S C H A  we L w ow ie. 

C una flak o n u  1 z ł .  2 0  ct.

A r k a n i u n
na w y t ę p i e n i e  » s e c * n r ó w , 
m y  s ż y  d o m o w y c h  i  p o l n y c h  
s k r z e e s k ó w  i  k r e t ó w ,  które 
wielorako podrabiane i jako prawdzi
we sprzedawane bywa, jes t j e d y -  
n i t ,  p r a w d z i w e  do nabycia u 
M. B artolotti, wlaścicKla przywile
jów, we Wiedniu, Neubaugasse 70. 

We L w o w i e  niesfałszowane do nabycia 
w handlu p. F .  W . K r ó l i k o w s k i e g o .  
Pfrzy ul. Kopernika, 1. 1, w  P r r e m y -  
h I h  u Franciszka Gaideczki, w R z e s z o ,  
w i e  u J. Schaittor & Cu. w C z e r n i o w -  
C ltc ll  u Ignac,-go Schniricn. Cena większej 
dozy 1 * ł . ,  mniejszej 8 0  c t .  Zamówienia 
załatwiają się za zaliczeniem. 1405 2 —6

W  K o ło m y i
osiadł M edycyny, Chirurgii, Akuszerji, 
Optyki i S p e c j a l n y  w chorobach 
kobiocvi h

Dr. Karol Bielczylc,
O rdynuje w mieszkaniu na ulicy Ho 
rodenskicj 1. 1 1 L rauo od g* dz. 11 — 12 
po południu od 3 — 4. Riai 4 4

A dla prawdziwie ubogich bezplatn o.

P 1  CielesKiemn,
przyrodnikowi w Jar os ł awi u.

Po bczskuteczncm  użyciu wszel
kich ś odków leczniczych przeciw 
suchotom płuc, jak ie  tegoczesna 
sztuka lekarska podaje, jako t o : 
wód m ineralnych, żętycy, inhalacji 
zapomocą pneum atycznego przyrządu 
Walds tejna, opuściłam Sycylię, do 
kąd się ostatecznie byłem udał. 
Zwątpiwszy już zupełnie o wyzdro
wieniu, powróciłem do rodzinnej sa- 
grody na B ukow inę, by tu  S ó d  
swoich ź ic ie  zak* ńczyó.

Wyzwany pr/.oz st"0skaną ro- 
Izinę wii lce czcigodny lekarz, po 

sumiennem /.badan u , postawił dia 
gnozę, że w 0bec znacznego nadwe
rężenia ohudwu częś i płuc, sztuka 
lekarska n e /a ra d z i, i że jedynie 
jeszcze po sposobie le żenią przyro
dnika W go Cieleskiego, jeżeli nie 

upe.łnego wyzdrowi n i a , to przy7l 
najmeiej mniej szybkiego wycień- 
zenia s ł  spodziewać się można.

Wi zwany telegram em  W. Cie- 
leski pospieszył wity- hm iast do mnie, 
na śm iT ć ska ai.emu, i po k ilku
miesięcznej kuracji według swojej 
metody przywrócił mnie zupełnie do 
zdrowia. Czuję się dz S jakby nowo
narodzony, a przy od lochaniu spo- 
str egam ja k  nadpsute części płac 
stopi iowo się wygajają.

Pr/.yjm w ęc czcigodny M ężu , 
któryś rozpac/onej rodzinie ojca i 
żywicieli ocali! naj er.leczniejszą po
dziękę, i oby Ci bie Wszechmogący 
ku dobremu cierpcąeej lu lz k o ś .i 
jeszcze d 1 u g i e l a t a  przy życiu 
utrzym ać. 1454 1—1

Czerniowce w styczniu 1874.

Józef Schindler,
k. inżyuier wojskowy.

Anna Schindler,
c.

żona.

Sól Amoniakowa
(só l naw ozow a),1442

jes t do nabycia w Zakładzie gazowym po zl. 24 . a. w. za
2—3 

1 0 0  kit. 
■■

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  • • •  • • • • • • • • • • • • • • •

S EKSTRAKT słodowy Scheringa ;
J  da oko lepszy jak  piwo tak zwano slodjwe* które nio 1 a najm niejszej J  
^  wartości leczniczej. W c orpicuiach piersiowych i plucewych w danych 5  
0  ra /ach , także przy ziem odijrwieniu bardzo skuteczny środek. #
J  W aptece jo d  gwiazdą P .  M i k o l a s i c l i a  w e  L w o w i e .  •
^  Cena flak nu 60  ct. 137 iVI 4 - ?  5
« • • • • • • • • • • • • • • • • • »  • • • * • • • • •  ! • • • • • • • • •

A S T H M  A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

P P .  O r i m a a l t  A  t o m # .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienn«.

Wszelkie środki a i  do dziś używana 
przeciw a.tm orn, w jakiejby niebyły 
formie i postaci, miały za podstawę 
betUdonę, stramoniunt, nikotynę albo 
opium. 030 6—22

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, la konopie indyjski# 1 Ben- 
galu (Canabit ind toni p o .i.d .j^  
sneści skuteczne do zadziwienia przeciw
tej słabości, jak również przeciw k a 
szlom nerwowym, suchotom gardlauym, 
zakatarzeni \  ochrypłości i utracie gło
su, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo 
wie u np. Mikolascha, Beizera i Rucke
ra; w Krakowie u pp. J. Trauczyńekie- 
go i W. R edyka; w Brodach u pp. 
Kullaka i F u n io s a ; w Rzeszowie u 
p. Schaitera. w Cicrniowcach w apt. 
p. Golicliowakiego. .

i

je s t 1017 44

Mączka ryżowa
przygotowana

-78

z Bizmutem ,
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 

n l e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  <ło 
d a ł a  nadajo

eerze świeżość na tu ra ln ą .
CH. FAY

M agazyn Perfum  to P aryżu  
9, na nlley de I* P “ lx ,  9.

Dostać można w uiagaz> ńańń galantor 
pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  l,e- 
o n  K e i n t u c h a ,  w składzie K. Mi 
k o l a s c h a  we Lwowio.

MORISON
p igu łk i i p ro s/ek

sprowadza w prost od Morisoua w 
Li-ndynie i utrzym uje na sk ładzie :
P .  R l k o l a s i c h a  w L W O W IE  

P ara  m ałych pudelek 1 zl.
50 c. w. a.

P a ra  średnich pudelek 3 zl.
50  c. w. a. 1373VJI 3 ?8

P aru  fam ilijnych pudelek 12 zl.

P i  dajemy niniejszem do pow.szechn j wiadomości, że pomimo 
d /isia j wydarzonego i-ię. pożaru fabryki naszij „ S w le o e  A p o l l u  
w e  Y V le d n iH “ znajduj' my się w miłem położeniu załatw ienia 
ty th ło  wszystkich na nasze ręce nadesłanych zamówień na świece 
i mydł o;  upraszamy zatem nasztch  P. T. komitentów, którym  
zlecen i  nie z łat*iou> *do dzisiaj, a 'eb v  takowe najłaskawiej 
ponowili, gdyż tem san em chcemy zapobicrizmoźebnym pomyłkom. 

^  Korzystamy z tej sposobm ści i d nosimy naszym Szanownym 
X  odbiorcom, że o 1 początku roku bieżą' ego wyrabiamy świece II. 

jakości ( I I .  Q ualitaet) pod nazwą „ P h ó  bus K crzen“. opakowane 
tv papier źólto poroa ańczowy, i sirzedajem y je 100 paczek po 
500 gramów po 44 zl.

W e W iedniu 27. stycznia 1876. 1171 1 -2

P ierw aze  au str .
Towarzystwo wyrobów mydlarskich,

<*,. k. dostawcy dworu.

Exxxxxxxxxx****#K*xxxxx*J

Mechaniczna fabryka szpagatu
w Litomirzycaoh (L eitm eritz ,  Bóhuion),

przyjmuje oferty na dostawę

konopi i kłaków,
które płaci g  tówką. ioe« 3—3

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie 

P ig u łe k  ro ś l in n y c h  CAUVAINA
Przepisywano przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t  30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają  się 
wyłącznic z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i iuugą »K niywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie, Metody u iycil w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarzo 
Sebsstopolskim 55. Wymagać należy aby 
pigulai CauTaiua znajdowały się w p ude 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigule* znaj 
dowal się napis Cauvain. 1009 6 —V

Dostać można wo L w a w ls j  w aptece 
p. U .  JlśX <»l»*JC lła , w K r a k o w i *  w 
ajitekach i>p. J- Trauczyoskiego i W. Re- 
iyka; w P o z n a n i u  w apt. dr. Maukii-.- 
wicza; w B r o d a c h  w apt. j>p. M. Kullak 
i F ranzua.

G a l l c y j s l i i  B a n k  k r e d y t o w y

w e  I j w o w i e ,  u l i c a  a l o w a  1.
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1.

wydaje następujące
marca 1575

a s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
0 „ „ 30

00° lw 3 0 V

»

U

I) 11

II

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 a s y g n a t y  k a s o w e  
towują się po 7°|0 tylko do dnia I. czerw ca 1875,

i

oprocen-

a od tego terminu p o  6 ‘ 3°jG z 90dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w ,  20. lutego 1875

D ^ r e k c f a .



PIGUŁKI Z ROŚLINY NIATIKO’
P P C R I M A U L T irC '1 m c  PARYŻU1

PILULES

Najnowsze zniżenie ceny

towarów blawatuych

balowe i wieczorowe
Gazy, Grenadiny, 
Barege, Tarlatany

i  inne w najnowszym guście.

Szczególnie zaś z a r Z l l t k i  w naj
nowszym guście i m a t e r j e  na 
takowe, jakoteż s p ó d n i c e  balowe

u lica  Jag iellońska  1. 2

DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSEKA

mając rozliczne stosunki z Obywatelstwem u> Galicji na Bukowinie t 
granicą, jakoteź i z bankami,

otw oray l 4 . '■* i  i t y c n la  r b  k n im j r a o w a n )

vis a-vis handlu Towarzystwa spożywczego ,
§  L w o w i e ,  p l a c  D o m i n i k a ń s k i  1. 8 ,  1. p i ę t r o .  0
0 ma zaszczyt Szanowne P. T. Obywatelstwo uiniejsiim  zawiadom ić, iż do 0 

starcza na dobra i domy murowane p o a y e z k i  h i h o t e c w n e  i poleca na I 
0 każde zgłoszenie się Szanownych interesentów d o b r a ,  l a s y  i r e a l n o  0 

» c l  w miojzcu na prowincji i za granicę do k n p n a  i k u p r ó w  na ta- 
0 kowe. tudzież d o b r a  i f o l w a r k i  w  d z i e r ż a w ę  i d z i e r ż a w c ó w  0 
• z a m i a n ę  d ó b r  n a  d o m y .  u 6 1  1—? I

w  Polecając *ię łaskawemu zaufaniu Szanownego P. T. Obywatelstwa, ®
J zapewnia, iż każde zlecenie jak najściślej i najrychlej wykonywać będzie. _

0 0 —0 -  0  0 —0 —0 —0 —0 —0 —0 —i ^ 0  ~ 0 —0 ~ 0 -  0 —0 —0 —0 0

y y X K X K X K K K X K X !X K K X K X K K K X K K

$ E s e n c j a  d o  ó c z  *
X  Romershausena X
X  B i r dz o  zbawienny średek ku  wzmocnieniu wzrokH osłabioneg i. ^  
X  W  ip te ce  p d gwiazdą P.  MI KOL ASC HA  we Lwowie.  X  
X  Cena flakonu 1 tł. 30 ct. i373iil 4-? X

F. Glodziiiski we Lwowie,
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolaiza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój 
l A G A Z Y M  K R A W I E C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni* zawiadamia, te w powiększonym lo
kalu urządził w ielki sk ład  gotow ych suk ien  męz- 
k ich  i sk ła d  ub io rów  d la  chłopczyków  od lat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca także 

*  najnowsze . , A m e r y k a ń s k ie  Bundy44 nieprze
makalne, bardzo praktyczne. 1215 80 -30

i®” lH u s ik a l ie n ! ! !  ■€»
O pern Album , 12 grosse Opempotpourri’s lhr Piano, alle 12 brillant ansge- 

sta tte t, zusammen i.ur 4 fl.! — 'i'anz-Albnm flir 1876 , die neneshen beliebtesten 
Tanzo tur Piano entbaltend, nur 2 li. I - - Festgabe łiir die Jugend ca. 300 Lieblings- 
stiieke aus Opern, I.icdern etc., nur 4 fl ! — Offeubach-Album, 6 Offenbaclfschen 
Opern, Poitpourris, zus. nur 2 fl.! - •  Concert-A lbuui fur die elegante Welt, die 
ssłioicsten CIavier-Compositionen entbaltend, sehr eleg. 3 fl.! — Y lerzig L ieder ohne 
W o rtc  von Mendelssohn-Bartholdy, A bt, Schubert etc neue elegante Ausgabe, nur 
3 f l . ! — Salon Coiu osltioneu, 16 der beliebtestesten brillantesten Salon Compo- 
sitionen entbaltend zus nur 3 fl.l — M ozart und Beethoven’s siimmtl. (04) Clavier- 
Sonatcn, eleg. Quart-Ausg.. zu». nur 4 fl* 61 W. 1

iM k- b o n i e t l e n i e .  Każde zamówieuie będzie zaraz po nadejściu r y c h ł o  
i n a j d o k ł a d n i e j  załatwione. Upraszam 'udać*się wprost do istniejącej od 35 
lat księtfarui wywoZuwej

MoritZ filogau, jm  Hamburg, Neuerwall66.
N aleiytośc proszę w gotówce dołączyć do zamówienia, łub może być po

brana także za zaliczeniem. 1085 1—1

^ * *  * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * %  

s C u k i e r k i  z i o ł o w e  z mchu *
J  cena pudełka 38 ct. k

t ł ie n ,  Hernals, Hauptstrasse Nr. 115, 
*n der Plerdebahn.

Najpewniejszy środek 
obrony przeciw 

ogniowi.

N cena 10 ct. I373ix s -?  k
S  W aPtece Poi gwiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE. ^  
* * * *  * * '* ■ * '* * * ■ * : * * *  * * * *  * *  * * * * '* *

E .  J i i i k e ,  W ie n  N e u b a u g a s s e  1.
poleca jak  najtaniej :

A  h s  *-itry do mierzenia płynów
Litry do miei lenia suchych tsw rów /

I Aparaty do trineaii nafty ' ■

(nowego system u, które niezanie- J
’  czyszczają powietrza.)

S z c z e g ó ln ie j  zwracam' uwagę P. T  Publiczności na te nocne lampy do na
fty i na te nowe litrowe miary z blachy żelaznej i lakierowane, które pod wzglę
dem trwałości przewyższają takie miary z drzewa. 1—6

Nowe illustrowaue opłacone cenniki wysełam gratis.

Najniezawodniejzza pomoc przeciw 
pożarowi, powitalemn w mieszkaniach, 
sklepach, magazynach, warstatach itd. 
•tanowią moje w eilug najnowszrgo sy
stemu robione aikawki, 1448 2 —15 

Mant und QuartlertpriUen 
(idające się uiyć takie do ogrodów).
Przesyłam opłacane cenniki tyek, jako 

też wialkicb sikawek mego wyrobn, na
rzędzi do gaazenia i nraądzaaia straży o-

fniowycb, do wysuszania studzien, pompy 
o wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty.

Uwiadomienie

ś (padaczka) leczy lis to w n ie  lekari
specjalny Dr. K  i 1 1 i S r  h,

Neustadt Drezden, (Sachaen).
1051 60—104

8.000 skutecznie wyleczonych.

Meda l  r.g p o t ę p .  W i e d e ń  ISIS, Bez balu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie 
siu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
znpeluie now»| metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
a p l a w y  r u r y  m o e ie w e j ,  

tak świeżo powstałe, jaketei oardzo za- 
ita tia łc ,na tu ra ln ie .g ran iow nia  i szybko 

D r .  H A K T M A M W , 
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iednia btadt, ttabsbargerg nie jak 
dawniej, leei Btadt, Sellergasae Kr. 11.

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwę
żenia, uplswy u kobist, bltdacłkę, nie
płodność, nplawy, 1092 29—100

osłabienie męskie, 
bez w yrzynania i bez wypalania zołzo
wych lub kiłowych wrzodow itd . Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
hosorarjum  z nazwiskiem lnb literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł.: W. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opissm użycia.

fWjśfśt 
f  MEDAL fl
I  n a g r o d y  I
5  Londyn &
i  1862> i ! MEDAL *

NAGRODY 
Paryż 5  
1694. $w B e r l in i e  W . i t ls tr a .s e  11—18,

suk ien  dam skich i  m ęzkich,
poleca się do wszystkich robót tego rodzaju,

o p ła tę  c ła  przyjm uje na siebie. 1087
W  K rakow ie przyjm uje zam ów ienia  p. H en ryk  Schwarz,S* * * * x * x X 2 £ & & £ -  i i • N

istawniczy i wkładek książeczkowych w

Kgalicyjsk igo Banku kredytowego S
N p  przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4 §
NI przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy N
* Wkładki na książeczki oszczędności 5
N| i -  w ft do każdej wysokości, oprocentowując je po %a  s d  j e d n e g o  d r .  w- 0 '  s t a .  S
N| /w r(ł wkładek do 200 złr. uiszcza się h e z  w y  p o w i e d z e n i a .  X

j Dtóei“ Z a l i c z k i  5
J  „  kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J ednego złr .  J
H* Godziny czynności biurowych ■ nsa 5- ?  B
N  od 9tej do lszej przed południem, B
3  od 3ciei - P° poftiditin. \

Celem oddania w drodze przedsiębiorstwa budowy domu 
szkolnego w Radymnie, odbędzie się na dniu 15. lutego b. r. 
o godzinie 11. P«ed południem w kancełarji urzędu gminnego, 
publiczna ustna i pisemna licytacja.

Koszta budowy obliczone są na 11.955 zł. 60 c. a. w. Wa
dium wynosi 600 zł. a. w. gotówką, lub obligacjami według kursu 
rachowanemi, na kaucje przyjmowanemi.

Oferty pisemne w wadjum zaopatrzone, ostemplowane, we
dle wymogów zredagowane, adresowane i wnoszone być mają do 
zwierzchności gminy Radymno.

Plany, kosztorys i warunki licytacyjne są w kancelarj gmin
nej do przeglądania lub odpisywania wyłożone. j4G9 i —2

Radymno, dnia 28. stycznia 1876.
Zw ierzchność gminy.

.Jan Burgilewicz.

I lO G J L A r iT K Y R Z j j^ l i^ o i ;  Cłstigliohe, P ahyż. J edtnt pkeiau.*



X Skład toTYfFPÓ'1! drobiazgowych

i J ó z e fa  fó iiitabana
i rzy  ul. Knrolal ludw iku  Nr. ,3. obol. l w a  pp. K. i J .  Schayer.

poleca na KARNAWAŁ
N L tjg i i . ł to w  n i e  j s z e  K w i a t y  francu A io i wiedeńskie 
l* e v t‘i i m e r j i  francuskie, wiedensLie i ipgielskte,
Tarlntany, Sli! f.jt* (Vepy( Mu^yli-i} Oi‘gautjn> itp.
Nu,wTgks/.y wy W- K o r o n e k ,  vizybtkich jatitnków ..zerok
Nkjnows/.c vr;yfcli»i"/e balowe.
K ę k a w i e z k i  p r a s k i e  w zyu-k ie ły  kolorów.
> -jeov,;/.e l i r a n a t k i  d b m s k l e  i  o n ę z k le .
B i ż n t e r j ę  francuską i wiedeńską itp.

Ceny jak n u jn iż sz e f^ o w a r doDorowy Zlecenia 
z datwiani oawrjptii;', lmo/.t.-i. r m a

z prowincj( i 
1434 3—.J

1014 13 24

L  I F < > K A A D
o»*s , '« r y  \u::r.u canującyoh dworów 

P  VliXiŻ.1 2<J7, nlTa Samt-Honorś

M  " i '  J >  J  .  O  -  O  t t  1  Z
Z w sysfkie^o g a tu n k u  iroda s p r u n jc  plan© d e lika tną  i obfitą.

/.,• .?«•».) sLkich myd.>ł I m l c ! o wjych i u a jrfr A fcfttiiiejaze ( p o d łó r  Ó ra O. RKVe IL ).
?N'i.‘7.!ie.ln:» H it n t.i y yma ił Ta p o w łok i c ia l * de I i katom ifłm d k a .

CKiJłE-OiUZ i
u b i;iło> ri i sivi/,ii.n ,i iio ń tu T e  c ia ła .

ORIZ v-T ACTE
p rzec iw  p ic fo fc , plau>o<» ua lvr&ray i i m a r i / k

EAU T0N!QUE Q0lMNE UGRaNO ET POMADA «U dAUME DE TAANN1N.
AAyt ‘ ory toaletowe pn.htłu^ p—AP-Hiwu iusUa iouogo pracz Ur. CHOMEL do czy*A. zcnia |;ł»«jr 
wKinMenl«nin w ło só w , z a p o b ie ż e n ia  i p it ra s ia w i t a k s w je b  w b a r  i  a# k r# tk im a z a « ie

S k ła d  w  g łó w n y ch  m ag azy n ach  p«rfiti *  frjrzy .tró w  ta k  ni* Ji*r**sjl j a k  aa j^nuuca  w « L w a
w i c  w a n tc i ,*  ił . j l T k : J ; i mcŁa , w  m a g a z y n ,  g a i a u . r r .  Tv. S t r z y z o w s R ig i o

' > Vl . i k i c r  w y  i r z e z n  m j ą .  j .

t l u z n e
dl pp ręauiurawirów, ci/kżerników hawiarzy, 

k s t e s ó w  i l ik ie ró w  !
handlów win, a d i-

iobeiing Lii[UOf
Jan icka lłłakson  a w Londynie,

uznany przez Jury na tegoroc-nej wystawi* w Perzcie j u k o  w y 
b o r n y  i  w  s k u i k a c n  i i i e z a d n . y , posiada tę wlu.ioić, 
"  zastępując na jiB tlro w sa ij, i  ^» ajlepa*n  c z y s t a  w d d k e ,

ra użyć* przed jedzeniem w z n ie c a  a p e t y t  I w j.m a c ji iuI- ... . .u ____a__  1
ie
która
i o ł ą d e k ,  po użyciu napojów 
u « n  i  i > c i ę £ a ło ś ć  g ł o w y

Skład wyłączny utrzymuje we LWOWIE 
K O W N R I ,  Cena butelki 2 zł

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat.

wyskokowych w y t r z e ź w i a  i

F .  W . l i R Ó L I -
13S2 5 3

I.lk ier wytrzeźwiający,

sam•\v--

I O O O O O O O C J 3 0 i 0 0 0 0 0

Kasiior wymiany

Sc\v*y'V «NX 

% &

e. k. uprzyw . gal U.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sprzed aje

e f e k u  1 m o n e t y
1 od w an inkam  najprzystępniejszymi

O 4’ o L I S T Ł  h i p o t e c z n e ,
Ltóre według praw a z dnia 1. lipca 18 6 8  u i,  P P . X X X V III. i ł . .  93 , 
i m<jw. post. z liiia 17 grudn ia  1 8 71 , m«gą b y t użyta du lokowa- 
nia K p ita łów  fuuausrow yei , pup ilaruych , k u n c jj ru lL f .s k ic h  w ojsko
wych, ■» kauc i  b ln ż b o ł« C w a d p  - s ą  w tysoi# k an to rz . do nabycia,

JS 3 6 ?  4 V s z y s t k i e  p o l e e e n i m  < t y r o w l n e j i  w y k o n u j ą  
Mię b e z z w ł o c z n i e  p o  k o r n i e  d z i e l n y m ,  b e / .  d o l i c z a n i u  t  
p r o w i z j i .  1184 1 0 - ^ "

— va- w>r-r-c-

Niedokrewnoić, osłabi tnie. biadał zką .k.ofuly, ciurpienia nerwowe
słabości koDlece

leczą się zupełnie, znpomocA ząait:'go. sj»tT(,ągq wielu znakomi
tych lekarzy w kraju i iugranicą poleconego,

krew  w zm acniającego m ed. pO nnego cukru żelaz<stego,
Jozefa F iirs fa , upt. „ m u  Woissen j!ngel“ w P ra d z e  ua Poric.

Prepan.t ten ordynują następująca tnatoL. to .c f n*eiiycyn'J c. k, 
profc-orowiii w-zeclmicy, ponowi- : Di E iselt, Dr. Halla, Dr. Jakach. 
Dr. Pctters. Dr. kawaler Riuersheiui, Dr. Steiner, Dr. Streng itp.

Cała flaszka kosztuje .2 ct., pól flaczki 60 ct.
UWALA. Ażeby unikną:, zamian, nprasza się panów konsnmentuw 

płynnego cukru ielazistego, dokładnie na to uważa ła  otwor opatrzony 
iest kapslą niętalową, na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
theke zum weis.seu Engel in P rag ain Poric, N. 1(J 2 2“, a na etykie 
cie Medj a niscber fliissiger Eisenzucker.
Środkiem doswiaaczonym przeciw cierpieniom żołądka,

jest przez urazki fakultet medyczny rozbierany i polecony 
G A i l T B O F R A  «

flakon 7< * ct.
G łów ny sk ład  wysyłkowy .n a jju je  się w P r a d z e  u J ó r  F tirs t,

apt. „zum woissen Eng 1“, Schillingsgasse 1071 —2.

J)la cltr})iaj ych na piersi i płuca. Doświadczone i  sławione 
Krala prawdziwe Karolińskie ziółka Dawida,.

7  używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia płucgjtre każdego 
< j rodzaju, sz-zególnie na chrouicz1 e cierpienia katary pr «vi du oude- 
;  . cliowi-gn i ptr.c, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jfm u a  ochrona 

^  j przeaiw suchotom (tuberkuiom). Pakiecik kosztnj. 2 I c t
■ł| J f l a ó ć  ż e l a j H i l s

le cz y  w sz y s tk ie  o d m ro żen ia  p r z e c ią g n  8 i n i .  Pudełko 40 ct.
Pł ynne  iuj d lo  żelaziste

7  i wyborny dotąd niczem nie zassą,mony środek od belu Zębów, przeciw 
pn cii linie dziasf-l zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, pocemu się nóg, ze

wnętrznym ci robom nad- mym, wrzodom s^krnfoiicznym. 
h lakon 1 zl , pół flakonu aó ct.

\p te K a rz a  bd  P rau icow itzn  
S i J T  F r O N Z E n  « . i  K ,

w sborny śH dek leczniczy przeciw JDrzęzłości sz jji, krutenizn.^wi, szk ro  
^  folicznym opuclinięciom gruczołową przeciw ciężkości odducnania, cnrypce 
^  itp. Przy odpowiednem i ciągiem użyciu niezawodne wyleczeni* 

Flakon z przepitym użycia l  zł. 40 ct.

*

« - 
n i0 '
9

I I** 3 w 3 9 3.

P i ę k n e  b i a ł e  z e b j  e z y j a i  c h i n i u a  v o d »  i  y r t a i e k
j s ą y  d o  z ę b ó w .

sla i tw 
przłj ,m 
proszt u

i i  i n o i _
Woda- chinowa w zmacnia ięoy, ni<“'ozwal» by się krwawił diią-
lorzyly się osądy itamieimi na zębach, a przyton udziel' ustom 

l iwłeżnść i chłód, rlakon wody chinowej 6 1 c t  Prdełko
111*5 28—36hiuowego 30 ct.

R o b  b a i ł e r l  i «■ r
poleca -ię jaku środek łagodny, smkc<ny na przeczyszczeniakrw. Flacon 2 zl.

w Tarnowie, u Tenezyna apt., w C zeraiw  w H i C, Altn, F. K r?jżą 
newskiego. L. Bcłdowitz, apt, ^  ^o jap ,jią  jG^ytnąę^j apt.

Cyrkularfem t września 1874, ośmieliliśmy podać do publicznej win-' 
domości, ie fabryka stearynowych świeć w Hollaudji starała się od p. D o s  f * 
l h e l f c l e r ,  (w którego drukair" by waj \ etyk:,aty używaDC pr/.oz nas Jp 
pakowa..ia świec) za dobrem wyuadgrodzeniem otrzymać 100.000 sztuk na
szych oryginalnych etykiet do pakowania świec, — lecz tonie p. D rfmeiator 
przekupić eię nie dal.

Nie wątpimy, i’o wazystkie pierwszorzędne drukarnio nia przyjmują zamó- 
w:enie tego rodzaju — jednak znajduje s ę w hamilaoh w ostatnicn cza
sarn wielo świec li li go gatunku, jakoby nasze Świece Apollo, -■ które są
zapakowane w papior toloru pomarańczowego; przy czom nasza otyhie„, 
podpis uas/.ej firmy i zuak fabryczny są sfałszowane. % tego samego nier/.y 
stego źrodla pochodzą Świece zuajdujące się w uandlacb, któro są wyrabiali 
z zlej stearyny w połączeniu z parafiną, lub clejem z kokosowego drzewa; p-av 
Cf.em waga ich nie jest rzeUluą, świece te są zawijane w papier koloru poma
rańczowego, a etykiety naszych świec Apollo są tik  zręcznie naśladowane, iii 
wielu odbiorców uwnia je juko nasz wyrób.

Nie mamy zamiaru krytykować piodukcji uaszegi współzawodnika, gdyj 
jednak ktoś jjs t tak bezczelnym, io liche świeco zAoShikaną -agą z naszym 
znakiem i z naszą firiną sprzedaje, jako nasze świece A poi I , sławno ua cały 
świat, — musimy takie oszukańcze, kary godne postępowanie dla ocalepB 
opinii naszej firą.y — poddać pod sąd opinii pubdeznej W im,/em biurze w* 
Wiedniu, Ziiglirgwsfw i w wali wwauej Apollo, m/źna oglądać takie fals/.ywę i 
podrobione etykiety naszych świec Apollo. jogg 2—3

K. Ł. flof uiid laudespriy,
Apollo -Kerzen nncl Seifenlabriken 

der Ersten Sstorr.
Seinfensieder Gewerbs ■ Gresellschaft

D n ia  i .  ,’r ą d a l ą  1 875  w y c ią g n ię te  aerj<

Losów  państwowych z r. 1839
które wygrać się musi : 

cały los państwowy z r. 18'19 ił . 770 l * 5 część
y ki 11

• . *ł. 70
'/i część lu«u państw, z r. 1839 zł. 148 j.z wykluczeniem najniższej wygranej
pół ostat. losu „ „ zł. 74 pól ostatniego • |  . z ł .  4U

I świerć losu państwowego ął. 40 ć w ie rć .............................................źł. 20
*/,„ losu „ „ „ 17 Jfcdno dziesiątą . . . z l . lo
*/jj losu „ „ l 9 Jedna dwudziesta . zł. 6

C laguieulC  odbędzie się d. 1. »iaree * kwota do wygrania
przeszło S śm ilH ń Jw f21- Utóorna wygeatu, !>m 00(k zl.

Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się przy 
ostatniem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów.

NYfTRAI &  Co., Wien, W ipplinjjerstrnsbe 4 5 .
W« T .w e u  i e  losów tych można dostać u kopca p. J o * « IW  

F r l e d  ulica Krakowska Nr. 1(5. 1393 3-

’,\ra>Aie clla pivvuwarników,  młyuów i fabryki

Rury gutaperkowe,
. . .  . . .  wyp

syjskie juchtow e uiciami , rzemienie dn wiązania, prawdziwe szwajcarskie płótno 
jedw abne na py tle ; towar świeży i w najlepszej jakości polecają

1134 2—8
M a tz iie r  &  Co* we Wiedniu,

1. Elisabethstrasse 3.

iYiiyruJi, .Wim/yim iuoi)/i.) pnez
Akademią Nauk P*: n irtwmpcń 

i paz‘ z 1 N STY J  U T FHANCPZKI

M l I K l  Z Clll\l
BOZÔ ANta ’

o s s  i , .
(.,t ,  Atsdeiui, 'Ą"Ji Parjriltiej 

rrofi**#c. a S/Woń Kirui t^»'jcri.ej « r*ryiu.

WI KO z CII I N^  DOZ OWANE  
•  S i l t l A  l l t . W \

POsiaJs wyższość nad w.-zclkieąii prepara 
c jim ł cliiny z powodu swego skUjii ł*(c- 
mieUMO) i bogalrgn casulio pierwaslków 
działających. PrzyjeniAcjfo smaku, ii ijs ,u -
wianigdy zatwardzenia,(lzinla z niezaw » 1UI
skutecznością przeciw Ziarnicom, gorącz
kom tyfoulainjm, w długiem i mozohicm 
powrocie do zdrcirui, cle. Jest Io nicoce 
niouy śiudek uniczny i pokrz*piajycy

WI NO z C H I N *  i ŻELAZEM ,
•  U H l t S Z  H K M i Y

Najlepszy i najskiiiecznlejszy ś.udek z pięł 
pj raiwi zelazisi.ycii przeć, w zu1 oieniu fcrtąifl 
Przy jeninc.M smaku i niezawodnej skulcci 
noś'i. działa c*idownie przt iw biadacza 
trudnemu odpływowi^ regularności, u 1 
czerpaniu sit. osłabieniu, ogólne] nicmop 
i wszelkim chorobom z niedostatku kry 
pochodzącym.

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
□ 4111 I I U l A C fl □  UI Cp  ot* r- ,est jedincinlck iistwmnw lycli cierple 
r f l U L L I l l l / '  r U  n l l c n  Iliach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce Lodjfc.J

1

krowanej ’anej wystarczy du ukojenia najgwaltow iiii jszeaobólu glowv bez n,cbez|)ieczcóst«yife 
W PęllYŻU, ulu a a anjoa-tst-llonorr 3» IV w składach malery il ’

• * ■ — - - ■■ .... . .  uf Krakotr1'*,
' li.ki -w ir»p.

aplccz. PP. Mrozo(wsl(icgo |  flahego ; ive Lwowie, w apt. I*. Mikola.clia ;■
j|( I,J» jiętjps     D! ,nra '

Słabości Piersiowo.

Ud 1867 r. preparat ten wszedł Ąj po
wszechne .użycie. Leczy on katar)-, kajzL, 
chrypki .Iługojebjie k' klusz, zapalenu 
gardło i kanało oddechowego (bronchitus), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki | 
użyty przeciwko 'słabościom piersiowy m I 
(l litisie) i Łia-menin czyli sncliotom. Pod 
działaniem jeg ustaj kaszel aajuporczy 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powr;» ,ją ilu pńżądanegn zdrowi* i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i morowych liści p, Gri- 1 
mault, bardzo przyjcninego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i na^zlów zwy
czajnych. 1027 5—22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. llikolascha. Bi izera Kuckera ; w 
Krakowie u pp J. Trauczyuskiego i VA. 
R edyka; w Brodach u pp. Kuilaka i Frań- 
zosa; w Rzeszowie u p. Nchaitera.

F i l i a  c .  k .  u i - r z y w i l .  a u s t r .

dla handlu i przemyslu .we liwowie,
podain do o^ólnei wiadomości, że od 19. maja r. k  wydaja

.  t f i m m  ( l i s i m i
z 14-dniowym terminem wypowiedzenia, i podaje do ogólnej wiit- 
dfimości, że wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasow<h 
przed 19. maja rb. wydane, od 4. czerwca rb. tylko 41|a°|0 odsełr 
kami za 14-dniowSm wypowiedzeniem oprocentuje.

m
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i A p t e k i i i K  w e
[ •  A  ł i / U - l t M U 1!  «lu(JŁbL S>infler8trasseijjiMiS Zum goldenen Relch»apfek."

poLca B-zar.owuy^u laik •• poniżej wyuiieuione, B^wzgl^Jnie j>. d1vgoUjąifch ' dóśwIadtLmiacli epm w dłeiu i m . 
najuiezawi d..iej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i ś.o,7ki — W. R .  Przy znmówi-ńiacU uprł-
sza się o doki Mi..e podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wy^J^monycli utrzymnję także -nme środki 
zawsze na luth-dzie, a wjzelkie^ zamówienia Ła nie wymieniono tu taj preparatt , ,Ją zaiatw iinieaiajijjłilcj i najtaniej 
a -irzytem blreszycli objaśŁuń udtie iau  z gotowością. Wysyłki na prowino^ r  nadesłaniem gotówki IrilnW lub ,:S 
zaliczeniem. Przy zaniowimiach zamiejscowych ra d u je  się za opakowanie ON ,łzecięciu 10 ct i jrzy  większych wy

syłkach opakowanie pip własnej cenie. Odprzedający, otfzymają prowizję.
A 1"i K t i l - A i i  (esencja do ażzu) F...k 

tr7,vnlnic no.lut
1 zt. a. w. Ta u-

trzyiuaje a^ho zawsze ciepło i wilgotne i 
ochrania ,» od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
gularue wydzielanie aię tłuszczu, któreg,. krak nie raz
h.VWa powodem rczmaitych sl. m ści.

Esencja z  z ió ł  a lp e j s k ic h
ćinicliowie, uznany i polecony pn-zez pii-rwszo znakomi- 
y fc i  medycyny w Miiichowic jak» wyborny środek do
mowy przeciw d ilegiiwościom żołądka w ,zelkiego rodzaju, 
szczegiilni-^ przeciw oslaDioncmu trawieniu, brakowi ape- 
t ” tr ,  katarowi itp  itp. Flakon 70 ct.

Amerykańska m ilŚĆ  gOŚelow a,
jąca, bezsprzecznie; najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako to : slaeośeiom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, i-ehias, 
migrenie, ne.woweuiu bola zębów, holu głowy, strzyka 
niu w ujzach itp. 1 zl. 20 c.

Amerykańskie k r o p le  (lo z ę b ó w ,
g o , które w okamgnieniu k id y  ból zęba uśmierzają 
Flakon 70 ct 1

A u a te r y n o w a  w o d a  a o
‘0 ‘. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flak ii 1 zł. 40 ct 

przez Di. Romiuehśhausena „a 
wzmocnienie i do utrzymaniaK se n e ja  n a  o c zy ,

wzroku. Oryginalny ttakon 2 zl. 50 ct. i 1 zl 50 ct.

P la s te r  benedyK tynski, E K w * !  IZ Z
tyco od prziszlo .00 la t jak cudownie działający na 
ws/.eliie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze
nia, ukłócia, przeciw u n y ik m  czyrakom wszelkiego ro 
d/aj u nawet zastarzałym i często się odnawiającym ra  
nogach, przeciw wrzodom grcczulowyui, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon
kom, goścowi w nogach i tym podobuyin cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

DiguiKi K ie  w  c z y s z c z ą c e ,  K s \ Z e ^ f e .
zasługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy, 
w stości nie mc słabości, .. której Ly się te pigułki zba
wiennie sk„tkujące me okazały. W uporczywych wypad
kach. w których wiele innych j  sarstw  me skutkuje, pi
gułki te  spri wadził, niezliczone wypadki wyzdrowibniu. 
Pudełko z 15 pigułU rai 20 ct., ,ulon i u pudelkami 
1 zł 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie
wysyła a i ę ) . _______________________________

służy do 
z ust po

Puszka 50 ct.
Clmcliou arouiłitisó, Bsuni^cia odora 

paleniu i t. p.

Chińskie m y d ło  to a le to w e ,
po użyciu tegoż, skóra staje sif jałc aksamit i zatrzy 
muje bardzo przyjemny zapach Jest bardzo wydatne 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

F ia k e r - P u  lY e r powszechnie znany środek domo- 
* wy przeciw k a tiro w i, chrypce, 

kaszlowi karczowemu itp. Pudełko 35 ct.

Balsam ua  odm rożenie
jak i niezawodnie skutkujący środę'* przeciw •dmreżenioru 
wszelkiego rodzaju, jakuteż przeciw zastarzałym ranom.
Słoik 40 ct.

K l f t ś t r f lk r ,  we(1 ^ r' przepisuJ h H s l l t l K i  U i i ę s l l y  sporządzony, i pre„z kompanię
Litbiga w Frey-Ueatos, w oryginaKycL pus/kach fu.it
5 zł. 30 ct., % fuuta 2 zł. 75 ct., */4 funta 1 zł. 55 ct.,
'/ ,  fuuta 85 ct. _____________

Balsam  n a  o d m ro ż e n ia ,  ‘'■j(.oMboF%<rkrjuU-
lius Kepes, podcias austr. węg. wyprawy psdbiegunowcj 
używany z uajlepszcin powodzeniem, a w ostatnicn mie
siącach zimy wypróbowany w wielu wypadkach. Takowy 
skutkuje na zastarzałe i nowe rany z odmrożenia, z wy
jątkiem otwartych ran. Flakon 1 zl. a. w.____________

Pogacnik, wytorny środek 
prozerwatywny przeciw poczy

nającym się suchotom itn. Pudeiko *50 ct.
Proszek n a  k a ta r ,  Ur4

Balsam  p rz e c iw  w u lu , uiezi.woany środek ua pod
gardla. Flakon 40 ct.

C i l i - C r ó i n e  przez P irker (terarz Mook), znauy jako 
■ u - io u i o ,  środę. wyborny przeciw piegom, ostu- 

dum, pryszczykom itp. Flakon Nr. i , 2,3, 4 kosztuje 1 zł. a.w.

~Brati Lendtner, sław ne p la s te rk i od
nagniotków w pudelkach po 12 sztuk 6!) ct., 3 sztuki 
18 et. Najlepszy środek | rzeciw tym dokuczliwym cier
pieniom i lutwy w użyciu.

H J iU lP l l  r>v(‘iłl kryPle) P™01” zeLWuteruułh o c U C J a  lullz żołądkowi, nemu tiawienm, bolom 
w spodnich częściach cials wszelkiego roazaju, wyborny 
śndek  dom-wy. _Flakon -z0 ct.

T ra n T z  w ą t r o b y  w ’ MaHgera;
wybornej jakoyci. Flakon 1 zl.

ran ui e czyszczony,

Medycynalne m y d ło  we wszelkich gatunkach.

C u k ie r k i z  ro ś lin n e g o  m c h u ,  g ^ e e b T r
g e r a  w rresonrg t?  Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlow i tli; ypce. katarowi itp. Pudelku 38 et.

Opr w Łyob u* y j u j ę  Zaw8z4 YSZJstkie ZDadO
gros i eu dr taił.

I ?  f i  m  A  ' '

^ e u r o x e i i n , ^wyciągu zk irza Herbahu ,. sporządzone 
... ziół alpejskich, przeciw przy

padłościom gm Fojpm . reunmtyczuy.il, oslaoieiiiom wszel
kiego rodzaju. Ff kun I zł.. lnoęnLja^a sorta I zl 2 0 ct.

P a te  Priez (iro,'Ku. ńłhfcick ,4»t h-r d l t  p o L H H  L L, ży Wa,luj A 0 men z najlepszyef 
i najp,‘zjjtm niejszyeh środków ąkmi'R.iiy n ąffzeeiw za- 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce- k*Urowi, buLnu j  niw , 
siacłi i płucach, uciążliwościom ’ '  "

FrOSZek przeciw peceniu sr_ nóg. fur̂ “ e
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwiu i 
zupetuie nieszkodliwy. Cena pnderka 50 ct.

Proszek n a  tra w ie n ie me znany jako wyborny 
środek domowy przeciw heraoroidiun, kwasom żolądku- 
wyu, zgadze, brakowi apetytu z, twurdzeniu itp. P u 
dełko 1 zl. 26 'c t., ‘/j puJelka 84 ct.

R ir n n  > n t r lm n n  sProWad/ my prawdz.wj oa lei 
ylFiPP- ł0W ^ailianw z FjfcJefi Jji, a łkany

od długich lafcjako wyborny ł ś r o d e s   - 1----- : -
_krew . Flakon *1 zł. 50 ct.

Pom ada t&nocninowa

prz eczy szczaj ący

przez J. Pserhofcia* 
uzi.ana od wielu lut 

jako najhpszy IrlraFk na porost włosów i używana przez 
lekarzy i imyćii. P ięknie ozdopiony słoiI: 2 zl. , :

P laste r un iw ersału)
kłucia, brzydk|j,i czerukom wszel1 lego reiizaj , nawet 
z sŁarzalym, a Jiiągle oJn«wiającyui się wMdóm, wrze
li m ę-uczolowiiu, n* dzikie mięso — zrauiune lub za- 
jialone piersi, g a  odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobiiyin cierpieniom doświadczany środek Słoik 50 c.

Uniwerzalna SÓI przeczyszczająca, "
wyborny środek domowy przeciw wszelkim naatępstwoui’ 
pochodzącym , a  zwichniętego trawieni., a to; przeciw 
boi u głowy zawrotowi, karczowi żołądka, zgadać hemo
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zl.

k i t  dn  zebtru) " J 1'01"1 Flirtu, c k. najw.prz^ K i i  ao z^oow ,.u lu lat Z» II}. sroduk _o zaploiu.
bowania zębów prćź.iyuh 'Slkatołaa 1 « łi 2u ct.

Proszek do zębów, p^^*0pr“ pisD Raiaet-40 ct.
P asta  a o  zęb ó w  J. Pserhofera. Puszka 8J c*
P e r e łk i  do zęb ów , do ww*j-N > sZ'-go wykłuwama aię zębów u

dzieci Pakiet 2 zł.

Powszechny skład główny uia Austrji

cliiiiiicziiu-riinntrcifiiliiirijiiaraloii
F o u r d i e r  l u m p .

aptekarzy w Paryżu a t o :

P rep ara ty  z Coca de Perou,
sy, a t o ;
a) E l u l r  d e  C o c a ,  daszka 2 zt. 6 ) ct., pól daszki 

1 zł. 35 ct. >
b) Vin de Coca, duszka l zl. 8 ct.
c) P a s t y l k i  C o c -a , pudełko 1 zl. 10 ct.

"ys/ystkU- tę preparaty z Ovca zawierąją srwubifc akut- 
sujujCe czi sei składowe rośliny coca, i ffiiy waue by wsi* 
przez lekarzy ze skutkmm na wszzstkie cierpienia, kuóre 
pocuodzą z ęastępstw słabości plcuwycL osłalrenifc;, 
organów płciowych, zwichnięte trawienie, osłabienie' 
nerwów itp . . 1(i

P l i l l M l l f ł l  F i t l l p i l l p r  ł^ aaek , jedynie silnie sin i. r - a u n  U l i  I O Ul m e r ,  kujący śrouk lec. liczy prz>
ciw mig-euie, nerwowemu bolu głowy, gastralgil i cior ■ 
pieniem ne.w -w yu w-zelkiego rodzajn.

P au liu ia  ekstrakt p i g u ł Ę S ^ ^ ^ ^ i
rozwoiii min, kurczom żołądku. Przeciw katarowi

płucowum-
pigułek 2 zl. 2

iF^cherzo-zeuin, itp . Puueliro proszan lab 
ct , */, pudetsa pigułek lub pro»::Lo I ,1 B5 ę

s i w f  s m  ie w * ,  m  f K S g i S
miejsce traau z wątroby, zawiera w sobie wszystkie cz ;ści 
skutkujące tegoż, & przytem jes t bez nieznośnego zapa
chu i sinaku, używany na wszystkie s.abości przeciwko 
którym bierze się tran z wątroby. Flakon 1 zl 60 ct.

fcirop dose de R a i fort jodo ferre  E S S H jJn ,-" '
fuly, hladaczLę, npławy, nieregularnej menstruacji, s ła 
bościom naskórnym i wrzodom itp. Flakon i  zł. 60 ct.

Wina preparow ane 2 ko rą  chinow ą
prz _ Ossian* fleu rj.; ptjfssora i członka cet. akademii
w Pladze:
a) i ’ o | e d j  « e z e  w i n o  i  k o r %  c h i n o w a ,  prze

ciw bolu głowy, wiatWmn, wzdęcie n ,  ■ ospaio»ci, diaryi 
uied akrewuości, febrze rtp. Flakou 1 zł 80 ct

b) W i n u  i  k o r ę  . u m o w ę  j  J o d e m ,  przeciw 
skruiułom, dug. du robie, goścowi w kośuiaah, graczo-, 
łach, z a tk n ie . i.yfilia, płrtbisis, pracciw w.zdkiego roć 
dzaju liszkom i gporczywym chca-hom naskórnyna 
Flakon 2 5 ct .

c) W ino a korą ehiuod^ i s  ie la iem , na 
osłabione j wieuie, niedokrewuość, przcs"w asiawum , 
blaćaczco, wodnej puchlinie, ęgrofukun, C rchuSaięciig, 
n ie p ło d n o ^ , przeciw cicrpiyjiom ' nerw-W yn, £  łom 
w żołądka, nieregularnej m enstraacjld^ . F I l .  ;n 2 zt. 2o

Bpecjaluości fraucukkie ponajtausrych < i«) jn
l C p a i i -  lu

a u s lWyszczególnione c. k 
i aprobacją króL pruskieg

D r .  B u r c h a r d t a  aromatyczne m y d ł o  ziołoioe, 
do upiększeuia i poprawiomą pici, i wypróbowano prze
ciw wszelkim nieczystościom naskórnjin.w opieczęto
wanych oryginalny eh pacżkawih fo ^  tfent. 
l» r .  B e r in g O te r r t  roślinny środek do farbo-
wauia włosów, 
natno i blond 
5 zlr. ą, w.
D r .  B e r l n g w l e r a  oh j d

briT-farbu je  prawdziwjo na czartiu 
kompletne z miseczką i szczoteczką

na  włosy z korzeni
ziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów ua brodzie 
i głowie; flasze.zka po 1 zlr, a. w.
D r .  I i o e i i a  cukierki ziołowe, uznano j ako wy - 
pr.ib wany środek domowy przeciw katarowi, thrypce, 
zaileguiieum, grypie i 'p . ; w pudełkach oryginalnych 
po 70 i 35 ct.
Profesora D r .  I . ł u d e  roślinna pomada w fla- 
s/.cczkach, mdaje pulysk i e l a s ty c z n o ść  wlotow i sto
suje się rówuocześuic da u t r z y m a n i a  ruzdztalu; oryd 
ginalna sztuka 50 ct.
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  J  . i w n e  odznacza się 
pr/e/, swe ożywiające i utrzynjuiące dz alani na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

przywilejem 

<■ ministerstwa.
D r .  8 u U  d e  B i k u t o n ^ f ^  tiroMąk|ggi> y t -

jpowfeeobuiejjizy j ii ' J111 e Za^idńl ej szysta  do zęb 
środek do 
w całych,

D r .  B e
roimy, uż 
cia, wzmai
ginalnych ai&zeezk.

n a jp o w i

a j  mania w czytst. Ś« zębów i dziąspl ; 
pakiMiach po 70 c* 1 35 ct.

j -  iM I
g  l i  i g r ą  iaromatumttU szp irytus km

jJo kadiznia i ny- 
V żywotne, w orj- 

X fo  1 zlr. AZ ct. i 75 ct.

I H l  
r ą  arom atytA

*'§ jajJdltjiiuiią w odkg  
jąca | ożywiający

B r a c i  jnydło olejku
orzechów, sitaka jifl. 25.01.^ 4 gftuki 80 ct., szczcgól-
n e do polecenia żkszynf

me porostu włosów; w opieczętowanych'w szkle ostę- 
pl.owanych słoikach po 85 ot.
D r  M a r t m i g a  olejek z  kory chinowej, do k-1'-

i upiększanię włosów; w :rueozftooanjcli 
w szkle osteuipluwanych flas|^cilucli po G5 W '
serwu ,■/1 nia

8zklo

M e d y c .  B e n z o e  m y d ł o ,
mydło na pleć, na ten 
Ben7oe, rena pakieciku 40 ct.

najwytworniejsze 
sam skutek ro i tynkturu

G orlicach u apt. NV. ltogawskiego, w C r/yb i u A Moszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J- R"hmą. w kołom yj i u K.fLB-
ib-na i w apt. K . Stcnzel, w Krakowie u .1 Jebną, w apt. W. I.eayna w. Fen/a, w Lipniku pod Białą w apt. E . Sok.ilskfejft,
w Mikulińcach w ap ,-'t. Alimilirkiego, w Nadwórnie w apt. WL.d. Dzie>uhow> kiegi w Nawynłargu u K. Laura w N o 
wym Sączu u Ign. (Janina, w Peszcie w *l't Józefa Tórfik, w Przemyślu u Ed. .Mnonalsku-go, v Rl owcach u Kszola 
T oicb m au na, w Radziechowie u F. Grota, w Reszowio u lgn. hicliaittcra 8p., w Sanoku w apt. ,1. Eaiew ie/.a, w 
cie u J . Doinpinaka w Sokfilu A W. (ąlofa. w Staniałjwi wie w. apt. H yw ecbera i apt. A. Beilla. w Suczawie w
apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T A WfelogórsR, w TarW polh h jBhcbicwioza i a ,  Murawetz spadkobierbów,
w W adowicach u Ig. Brosiga, w Żółkw i u Rusie Barbag, w żuraw inę w apt. W. Poatępskirgo, w Stryju w apt z Drągowakłcge.

HK- P w e d  nuśladowiiictweiii ostrzega się najwyraźniej,

0 R aym on d &  Uornp. J B erlin ie,1204
k. k. właściciele a 

przywilejów i fabryka

,JV v»a ca;i wł>tf(ci'-iel i odpowiedsiiłtlny redaktor J&a

kant!

i i
Z  drukarni „Gazety Narodowai,, J . Dobrzaloikteio i  K  G:q n haa. >, b la d ,


